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Czas odnowić przedpłatę! | 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 
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Prosimy uprzejmie o wcześne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
ranin naszego pisma. 

Prenumeratorowie pasi mogą otrzymać 
po cenie o połowę zniżonej, a mianowi- 
cie po 45 ct. z przesyłką pocztową powieści 
J. Giżowskiege: „Jełena* i „Dwie No- 
welle“. 
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Nasze szkolnictwo elomontarno, 
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Lwów d. 1. października. | Stara się także Rada szkolna srajowa o maoże- 
Szkolnictwo ludowe stanowi ten dział pra-! nie seminaryów nauczycielskich. 


cy nad kulturnym rozwojem kraju, po którym 
przyszłe pokolenia uajlepiej będą mogły osądzić 
rzeczywistą wartość naszych usiłowań, 


dla celów narodowych odpowiednio zużytkować. 
Rozwój szkolnictwa wymaga jednak współ- 
działania różnorodnych czynników. Przedewszyst- 


k.em musi wyrobić się w masach społeczeństwa | chwalił sejm na rok 1893 ośm razy wyższą kwo- 
oświaty, z ezem ' tę niż przed (rzema laty naten eel wyznaczano, 
Ofiarność ta| W ogólności dla rozszerzenia i ustalenia nauki 
musi jednakże objawiać się nietylko w uchwa- religii i w szkołach ludowych uczyniono w osta- 
łach reprezentacyi kraju, ale także w hojności inich czasach bardzo wiele, to naturalnie podno- 
na cele oświaty ze st.ony gmin i wszystkiej lu- si znakomicie moralną wartość szkolnictwa. 


samego Świadomość wartości 
idzie w parze ofiarsość dla niej. 


dności. Lecz ofiarność sama nie wystarcza do 


wytworzenia kwitnącego szkolnictwa i ustałaby | eznego stosunkowo funduszu na bezprocentowe 


prędko, gdyby znów nie znajdowała podniety i 
zachęty w istotnej i dla każdego widocznej uży- 
teczności szkól, co znów można osiągnąć tylko 
wówczas, gdy te szkoły znajdują się w ręku na- 
leżycie przysposobionegn, w zawodzie swoim za- 
miłowanego, szanującego się i przez ogól szano- 
wanego stanu nauczycielskiego Trzecim wreszcie 
kardycalnyim warunkiem pomyśluegu rozwoju 
szkolnictwa jest sprężysta, ze świadomością eelu 
działająca administracya szkolna. 

We wszystkich oznaczonych tu trzech kie- 
runkach kraj nasz czyni w zakresie szkolnietwa 
łudowego postępy znakomite, za które zaprawdę 
nie będziemy potrzebowali wstydzić się przed 
następnemi pokoleniami. 

` Kito tylko zna bliżej stosunki krajowe, t.n 
wie najlepiej, jak ciężkiemi zazwyczaj ofiarami 
ludność obareza się dobrowolnie na budowę i 
urządzanie szkół, gdy cyfra zobowią”ań stałych 
na utrzymanie szkół również wzrasta stale. 

Ofiarność kraju znajduje wyraz w kwotach, 
uchwalanych corocznie na cele szkolnictwa lado- 
wego. Wydatki funduszu krajowego na cele szkol- 
ne obliczono nu rok 1893 w sumie 1,548.647 zł., 
a po strąceniu dochodów w kwocie 200 000 zł. 
pozostaje do pokrycia dodatkami do podatków 
w okrągłej sumie 1,849.899 zł. 
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niu a przecięciem kwot, wydatkowanych 1586 


| do 1890, a wreszcie o 1,015.481 zł., czyli o 65 
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ażeby | na dobrej drodze są układy o otwarcie nowego 
przysługującą nam odrobinę swobody politycznej, szminaryum w Krośnie, a nadto stara się Rada 
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pre. więcejdłjgporównaniu z przecięciem zamknięć 
att WE 1880 —- 1855. 

W porównaniu z przeciętnemi, na lata 
1876 — 1879 preliminowanemi wydatkami na 
szkoły, które wynosiły wówczas 355.267 zł., są 
wydatki uchwalone oświatę publiczną na rok 
1893 wyższe 41/4 raza. 

Dawniej silną zaporę w zakładaniu szkół 
stanowił niedostatek nanczycieli odpowiednio do 
tego zawodu uzdolnionych, tudzież trudność w 
dostarczeniu budynków aa pomieszczenie szkół. 
Dla tych dwóch powodów bywało zawsze 300 do 
400 zorganizowanych na papierze szkół nieczyn- 
nemi. 

Otóż brakowi nauczycieli zaradza tak sku- 
teczna zachęta do tego zawodu, jak polepszenie 
ich bytu matergalnego, tudzież znaczne podwyż- 
szenie kwoty stypendyów dla uczniów i uczen- 
nie szminaryów nauczycielskich. Na ten cel u- 
chwalił sejm na rok 1893 zł. 60000, wzywejąe 
równocześnie rząd, ażeby postarał się podwyższe” 
nie dotacyi ze skurbu państwa na ten sam cel. 


I tak obecnie 
wchodzi w życie nowe utrakwistyczne (polsko- 
ruskie) seminaryum nauczycielskie w Samborze, 


szkolna o założenie dalszych seminaryów nau- 
czycielskich w Buczaczu i w Nowym Targu. 
Na naukę religii w szkołach ludowych u- 


Przez uchwalone właśnie utworzenie zna- 


pożyczki dla gmin na budowę szkół ułatwi się 
bardzo dostarczenie odpowiednich celowi budyn- 
ków na pomieszczenie szkół. 

Najsilniej zaś przyczynia się do polepsze- 
nia użyteczności szkolnictwa ludowego, do pod- 
niesienia szacunku i zaufania ogołu ludności dla 
szkół administraeva spreżysta, woiņna od nprze- 
dzeń i od formalistyki biurokratycznej, a jednak 
ściśle trzymająca się wytkniętego systemu. Po- 
jęcie zarządu szkoł nb»rmuje rozległy i nader 
rozgałęziony zakr - 
mianowicie star. v 


©» ści. Do niego należy | 

"rvalue potrzeby szkol- | 
nictwa, sprawy o= œ=- „«stępu przeszło 6.000. 
nauczycieli, nader dydaktyczno pedagogiczny | 
na 4.000 szkół, tudzież wyszukiwanie dróg i! 
środków do ustawicznego doskonalenia szkol- 
nictwa we wszystkich kieruukach. 

Przy tegorocznej rozprawie sejmowej nad 
preliminarzem szkolnym stwierdzono bardzo sta 
nowczo, iż działalność Rady szkolnej krajowej | 
w zakresie szkolnictwa ludowego zupełuie odpo- | 
wiada celowi. Nie odezwało się ani jedno słowo 
opozycyi przeciwko wszechstronnemu podwyż- 
szanin się wydatków na eele szkolnictwa. Żale, 
podnoszone przez posłów Romańczuka i Antonie- 
wieza miały cechę polityczną, a raczej osobista, 


Jest to sumaji nie dotyczyły bynajmniej fachowej strony pe- 


większa o 173.988 wł. od kwoty, uchwalonej na; dagogicznej i dyCaktveznej, co też obaj ci mow- 
rok 1892, o 357.616 zł. od wynikłości wydatków |cy mniej aibo więcej wyraźnie zaznaczyli. 


GOS. 


Z czeskiego, Alojzego Jiraska, 
przełożył F. K, 


Pojdz do mnie, siądziem na grobie narodów. 
Będziemy dumać, śpiewać i łzy ronić. 
Mickiewicz. 
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Wśród niezwykłego ożywienia i hałasu za- 
świtał nad okolicą nachodzką ranek czerwcowy 
1866 r. Zahuczały bębny, zadźwięczały przeni- 
kliwe piszczałki, a w takt toj prostej muzyki ma- 
szeruje pruska piechota, oddział za oddziałem ; 
jednostajne, ciężkie kroki iei głośno rozbrzmie- 
waja. W tem jukiś żołnierz zaintonowal pieśń i 
donośny spiew bojowy rozlega się w czystem 
powietrzu porannem. 

Prusacy ciągną jednem, jakby bez końca, 
ciemnoniebieskiem pasmem. Tumany xurzu wzno- 
Szą się z pod niezliczonych nóg w górę, a w 
szarych jego obłokach błyszczą się karabiny i 
hełmy, mkną oficerowie na koniach, haczy to, 
tętni i spiewem rozbrzmiewa. 

Ledwie piechota przeszła, znów tętent koń- 
ski i skrzyp kół: to artylerya, a potem znów 
piechota, jazda i znów cddziały innej oroni. 
Końca nie ma ta nawała ludzi, a biada, gdzie 
się zatrzyma ! 

Minuty za minutami upływały, godzina 
mijała już, a mnie samo patrzenie wzrok olśniło. 

Przymrużyłem oczy i cóż? Cała armia pru- 
ska jakby mi do oczu się weisnęła. Zamknięte 
mam oczy, a jednak widzę ją tak żywą i pra- 
wdziwą, jakbym na nia otwartemi patrzył oczy- 
ma. Nakoniec mię to znużyło. Oddahnłem się od 
drogi, czy też głownej ulicy naszego miasteczka, 
ku ogrodowi, zarosłemu obficie drzewami owoco- 
wemi; — tu wzrok mój mógł spocząć na świe- 
żej zieleni trawników i drzew. 

+ 


Rozległy ogród przechodzi nagle w małe 
udole, niegdyś koryto rzoki opodal płynącej. Usa- 
dowiłam się tam „nad przepaścią“ w cieniu mło- 
dych olsz, które ocieni:ją siebie staremi swemi 
towarzyszkami, a oba brzegi bujną wierzbowiną. 

Wpatrywałem się to w fale szybko płyną- 
ce, to w brzeg przeciwny, nad którym rozelągi 
się mała równina, i w lesistą górę. i 

Głuchy huk maszerujacego wojska, skrzyp 
kół, śpiew i znów jęk bębnów i przenikliwy 
świst piszczałek dochodziły aż do tego uroczego 
miejsea. Spojrzałem przez szczelinę pomiędzy 
krzewy w górę rzeki. Na łukowym, kamiennym 
moście widziałem znów, po częśc: zakryte drze- 
wami, te niebieski? mundury, błyszczące hełmy 
i bagnety. Gdzie tylko wzrok obróciłem, wszę- 
dzie żołnierze, wszędzie huk i ryk walki. 

Ale co to? Już nietylko od strony drogi, 
ale i tu w pobliżu słychać kroki maszerujacego 
wojska. Zrywam się, staję nad przepaścią” i 
widzę — ach szkoda, wieczna szkoda pięknego 
żyta, które na równinie za rzeką się kolysało! W1- 
dzę tam — wjechał w nie, jakby w wodę, 
jeździec; już stoi w pośród tych fal złotych, 
sięgających pięknemu siwoszowi po pierś. Za 
tym jeźdeem wjechali w zboże inni, już się fale 
ta chylą... wreszcie „pełny kłos spadł na ziemię, 
rozdeptany kopytami nieprzyjacielskich koni, Za 
jazdą cały oddział piechoty wszedł na pole i 
niebawem wszystko zboże było zdeptane i zni- 
szezone tak, że ani kłosku, ani ziarnka Die zo- 
stało. Żołnierze rozłożyli się tu na odpoczynek. 
Rozbiegli się terav, jedui przez most do miaste- 
ezza po pożywienie, Inni soieszyłj do rzeki OZ- 
paloną twarz i ciało po ciężkim pochodae oehłu- 
dzić, lub pragnienie ugasić. 

Już skręciłem ku zabudowaniu naszemu, 
by tam pomódź w przyjmowaniu Prusaków, gdy 
mię zatrzymało kilka słów, które mnie a przeci- 
wnego doleciały brzegu. 

Były to obce, a jednak znane, pokrewne 
dzwięki. 


na rok 1891, o 741.177 zł. wyższa w porówna- i 


Ten pomyślny stosunkowo stan szkolnietwa 
ludowego w naszym kraju biednym, przygnębio- 
nym ciemnotą umysłową :nas ludu i nędzą ma- 
teryalną, musi napawać rzstalna pociechą każde- 
go prawego obywatela. Oinę'tna ofiarność ogółu 
na cele oświaty, silnie rozoulzone poczucie obo- 
wiązków w stanie nauczycielskim, i zarząd szkół 
pełen szlachetnej ambicyi, ożywiony najlepszym 
duchem obywatelskim — oto gwarancya, iż przy- 
szłe pokolenia nie uczynią n«m zarzutu, jakoby- 
śmy nie spełnili naszej pojrinności na tem polu 
narodowej pracy organicznej. 

O ile nam pozwalają ‘` fo rozporządzalne 
środki, nie zaniedbujemy 4 taby na noln 
oświaty elementarnej hydre „nędzy galicyjskiej* 
zwalczać skutecznie! 


Z obozów ruskich. 


Słychać, że ks. Hamcrak, który podpi- 
sem swoim przyłączył sięrcio moska „®© * ego 
klubu ruskich posłów sejmowych, zamierza 
żyć mandat poselski, zapewne dlatego, że {vie 
chce służyć ani pod sztandarem p. Antononie 
wicza ani też pod sztandarem p. Romańczuka. 


Wskazywaliśmy nieduwno temu, że naczel- 
ny punkt programu naroderców ruskich: „Ruś 
dla Rusi* znaczy nie co inaego, tylko zupełne 
wyrugowanie Polaków z okolic ruskich 
Galieyi. Trafione w samo sedno Dižo napadło z 
tego, jako też z innych powodów zaciekle na Ga- 
getę Narodową i imiennie na p. Platona Kostee- 
kiego. Tymczasem Diło wczorajsze, biorąc asumpt 
z tego, że w Rohatynie dr. Terlecki, Rusin, 
„który się też przyznawał do narodowości ru- 
skiej“ wydał jakiemuś chłopeu świadectwo sła- 
bości po polsku! — woła: Czas byłby już 
ostateczny, ażeby nasi ludzie, jeden jako le- 
karz, drugi jako adwokat osiedli w Rohatynie!* 

Hatycka Ruś drukuje dosłownie wygłoszo- 
ne w sejmie mowy posłów Antoniewicza, Korola, 
Okuniewskiego, opisujące w jaskrawych kolorach 
obeene położenie narodu ruskiego w Galicyi i 
dowodzące, że nowa era pomimo niektórych kon- 
cesyj, danych Rusinom na polu szkolnictwa, 
wcale nie polepszyła ich położenia ekonomi- 
czego, ani prawno-politycznego, nie zmieniła 
„Systemu rządowego“, stosowanego do Rusinów 
galicyjskich. 

Nie inaczej też, jak jego koleżanka moska- 
lofilska, i to systematycznie, postępuje narodo- 
wieckie Diło, starając się oraz o wyzyskanie da- 
nej sprawy ku podżeganin przeciw Polakom. 
Ciskawym przyczynkiem "w tej akeyi jest arty- 
kuł wstępny wczorajszego Dita. 

„Seminaryum nauczycielskie 
w Samborze — pisze Diło — o którego 
założenie starali się nasi posłowie przez dwa 
lata, i które miało być utrakwistyczne z cha- 
rakiorem ruskim, tak jak wszystkie inne we 
wschodniej Galicyi są z charakterem polskim — 
to seminarynm nauczycielskie oddane dzisiaj 
w ręce Józefa Kerekjarty jako dyrektora i Kra- 
toch: ila jako nauczyciela. Wiadomość, którąśmy 
wezoraj podali w Dile (a my podnieśli w Gaz. 
Nar.; p. r.), a która z wiarogodnego pochodziła 
źródła, że p. minister oświaty bezwarunkowo 
sprzeciwił się propozycyi kraj. Rady szkolnej, 
aby dyrektorem tego seminaryum zamianować 
Kerekjartę, nie sprawdziła się. Telegram z Wie- 
dnia, podany w dzisiejszych dziennikach pol- 
skich, donosi pozytywnie (wedle obwieszczenia 
nrzędowej Wiener Zig; p r. G. N.), że p. mi- 
nister oświaty mianował wiadomego inspektora 
lwowskiego okręgu szkolnego dyrektorem nowej, 
jakoby ruskiej iustytucyi. Ludzie, znający bliżej 
tajnisi szkolnictwa naszego, zapewniają nas, Że 
p. minister oświaty pi rwotuie odrzucił prz dło- 
Żone przez Radę szkolną ternn, w którem na 
pierwszem miejscu figurował Kerekjarto. Kraj. 


Któryś z żołnierzy, niewidzialny z poza 
drzew, wołał na swego towarzysza po polsku. 
Żołnierz drugi, odpowiadając mu, przybliżył się 
do samej rzeki. Stanąwszy w chłodnym cieniu 
zdjął haubieę z głowy i oparł karabin o starą 
olszę. 

Ito wróg! Twarz szlachetna, wyrazista, bez 
wąsów, młodociana. Zdawało się, że się czuje 
wolniejszym pod tym zielonym dachem olsz, nad 
szumiącą rzeką. Patrzył w dół rzeki, tam, gdzie 
fale jej niknęły w gęstym cieniu olsz 1 wierzb. 
To nie człowiek, który przyszedł siać zagładę i 
i zniszczenie, przelewać krew ! 

Nie mogłem się powstrzymać, zagadnąłem 
go po czesku. Wstrząsnał się, bo mię dotychczas 
nie zauważył, następnie jednak uśmiechnął się 
i odpowiedziała na me pytanie, że jest Polakiem. 
Zebrałam wszystko znajomość polszczyzny, jaką 
posiadałem, przymieszałem dość wyrazów cze- 
skich i takim czeskopolskim językiem zacząłem 
z nim rozmawiać. Dowiedziawszy się, że około 
dwóch godzin tu odpoczną, zaprosiłem go do 
siebie. 

Wejrzenie jego mnie nie omyliło. Pozna- 
łem z mowy jego, że to człowiek wykształcony, 
godny, który nietylko był Polakiem, ale także 
dobrym Słowianinem. Obaj ucieszyliśmy się z 
wzajemnego poznania. 

Aby nie potrzebować wracać i nakładać 
drogi, zzuł buty i tędy, gdzie woda była małą, 
przeszedł na moją stronę. 

„ , Uśersnęliśmy sob e ręce, >z dawni znajo- 
mi, jak przyjaciele, Wszak voehos' kimy z io- 
dnej, wielkiej rodziny słowiańskiej i we wie. 
dzieliśmy o gniewie nienawiści i spora:h, s oe 
wywołały walkę „braci z braćmi.“ 

I o to zaczepiliśmy w rozmowie. 

— Ładna braterska walka! — mówił Polak 
z uśmiechem. — To, coście dziś widzieli, to prze- 
ważnie Polacy, a u was też polskich regimentów nie 
pozostawiono w kraju po miastach i twierdzach. 


w. — Niedziela «ma 2. Października 1892. 
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Rada szkolna uparła się jednak przy swojem 
ternie i pod tą presyą ustąpił dr. Gautsch. 

„Nie pomogło więc ani to, że posłowie 
nasi na audyencyi przedsejmowej Zrobili p. na- 
miestnikowi przedstawienie eo do niewłaściwości 
takiego zamianowania; nie pomogło i to, że Ru- 
sini przez dzienniki domagali się ujrzeć na czele 
tak poważnej instytucyi człowieka nietylko fa- 
chowego, z wyższem wykształceniem, ale oraz 
sprawie ruskiej przychylnego. „Zły duch“ 
przemógł i dokazał swego. Nad szezeremi 
intencyami narodu ruskiego i jego przedstawi- , 
cieli przeszedł rząd krajowy do po- 
rządku dziennego. 

„Nie potrzebujemy mówić, że mianowanie 
Kerekjarty dyrektorem a p. Kratochwila, P ola- 


goryczeniem. Jest to jedna dalsza łyżeczka tej 
gorzkiej medycyny, jaka Rusinom galicyj- 
skim ciagle tak szczerze podają ci, których 
obowiązkiem byłoby usuwać wszelkie przyczyny 
do rozgoryczenia, Jestto jeden znowu krok na 
drodze, praktykowanej dawniej wobec Rusinów. 
A po jakiej to drodze iść nam kazano, to rzecz 
powszechnie wiadoma. 

„Mianowanie Kerekjarty dyrektorem sam- 
borskiego utrakwistyczno - ruskiego seminaryum 
nanczycielskiego będzie jedaak miało i swoje 
dobre skutki dla Rusinów. Ruś galieyjska zrozu- 
mie już dzisiaj, że seminaryum nauczycielskie 


narodowi polskiemu, a nie Rusi- 
nom. W tej instytueyi będą się wychowywać 
nauczyciele w duchu i z pojęciami takiemi, 
z któremi zrósł się i które w szkolnictwie przed- 
tem manifestował awansowany inspektor. A że 
te pojęcia wrzały dawno szowinisty- 
czną nietolerancya względem wszy- 
stkiego, co ruskie, to tajemnica po- 
wszechnie wiadoma. Ani rząd krajowy, ani też 
centralny nie mogą się za tę nominacyę spo- 
dziewać od Rusinów wdzięczności. Przeciwnie, 
fakt ten będzie dowodem, że w tych sferach 
nie zerwano z tradycyą. Posłowie nasi 
będą mieli obowiązek, na miejscu, t. je w Ba- 
dzie państwa wyjaśnić p. ministrowi oświa- 
ty całą sprawę wszechstronnie i domagać się, 
aby z powodów dydaktycznych i narodowych 
zakładano u nas seminarya nauczycielskie już 
nie utrakwistyczne, ale czysto ruskie.“ 

Z zasady nie lubimy wytaczania spraw kra- 
jowych przed forum obce, ale ostatecznie bardzo 
dobrze uczynią posłowie ruscy we Wiedniu, je- 
żeli tę, a może i kołomyjska sprawę gimnazyalną 
wytoczą przed forum całej Austryi. Znajdzie się 
tam drngi Bobrzyński, który — z większą jednak 
otwartością i dosadnością — wyświetli wszystko 
jak należy.. 

A może się też wówczas otworzą pareszcie, 
w zupełności oczy hr. Taaffemu. Tyle jednak już 
dzisiaj jest widocznem, że podżegacze ruscy nie 
zdołają żadnego odtąd agitatora swego wyforyto- 
wać na posady wpływowe. A tego dokuzało Diło 
swojem żganiem piekielnem. 


Adres młodoczeski. 


Lwów d. 1. pazdziernika. 

Zapowiedziany długo adres młodoczechów 
został 27. b. m. w sejmie wniesionym. Nie za- 
wiera on Żadnych nowych zwrotów, a tem mniej 
nowych żądań. Wszystko to znamy z mów nie- 
zliezonych w parlamencie, z petycyj bezpłodnych 
i artykułow pism czeskich. 

Że Czechy w erze konstytucyjnej ciężko 
zostały skrzywdzone, to pewna! Naród wielki o 
starej kulturze, o bistoryi pełuej świetnych 
wspomnień, który miał wieki sławy bojowej, 
rozbrzmiewającej po całej Europie, którego mę- 
żowie nauki przodowali nietylko w Słowiańszezy- 
Źnie, al- i na dalekim Z «chodzie — pod koniec 
wieku XIX. dopraszać się musiał przez lat dzie 
siątki o wszechnicę, wałezyć musiał o to, aby 


— Tak samo też są Czesi w wojsku ; w na- 
szem pójdą pierwsi w ogień i za sprawę niemie- 
cką poleje się krew słowiańska. 

Zaprowadziłem miłego gościa w niebieskim 
mundurze do swej izby i ugościłem go, jak mnie 
stać było. 

Poznałem w nim prawego Polaka, state- 
cznego, a grzecznego. 

Zauważył mój stolik w kącie. 

— Ach, książki! — zawołał radośnie i ja- 
sne oko jego zabłysło. a 

O wojnie całkiem zapomnieliśmy. Gość mój 
wpadł na swój fach. Nawiazała się rozmowa 0 
piśmiennictwie naszem i polskiem, a jakąż była 
jego radość, gdy między książkami mojemi zna- 
lazł „Kordyana* Juliusza Słowackiego. Poprosi- 
em go, by zeń coś przeczytał. 

Otworzywszy książkę na chybił trafił, czy- 
tał głosem dźwięcznym, łagodnym : 

— — Za grzechy ojców w groby kładące się ple- 

[mię ! 

Lud konał — gwiazda gasła <- za gwiazdą lecia 
[łem — 

Lud skonał. 

Czas, byś go podniósł, Boże, lub gromem dokonał. 

A jeśli Twoja dłoń jego nie ocali, 

Spraw, by krwi więcej niźli łez wylali. 

Zmiłuj się nad niemi, Panie! — — 


Umiłknał — tyłem bardzo wzraszony tym 
wrzątkiem uczucia i głęboką miłością ku biednej 
Polsce. 

_— Jesteśmy nieszczęśliwi — mówił potem 
— dlatego, żeśmy zwyciężeni. Nie śmiemy żyć 
życiem własnem, wedle potrzeb rozwoju swego. 
Widzicie tę haupicę z tym orłem, którego nie- 


(nawidzę. Jam marzył o białym, polskim orle, 


któryby wolny i swobodny zatrzepotać mógł nad 
naszemi głowami. Życiem m oj em jedynie książki, 
mój „Wallenr:d* towarzyszy mi nawet w woj- 
nie — tu sięgne ł do zanadrza, gdzie pod mun- 
durem miał małą książeczkę — i ja muszę iść 


Bok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, u." 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienaików* 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 
„ Ogłoszenia przyjmnja: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik. Grunangerzasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6: R. Sehallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
barg I, Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
S- L. Daube et Comp. -- W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler, 
CENA UGŁORZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne s: 
ednovzpaltowy wieres lub jego miejeca 6 ct. — Be- 
kiam) | Nadenłaae za wierss lub jage miejsce 20 ct 
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w sądownictwie używano ze stronami języka ich! 
Oddano kraj z kilkumilionową ludnością czeską 
w ręce mniejszości niemieckiej, która rozsiadła 
się w nim w najstraszniejszych czasach klęsk, 
wojen i zagłady czeskiego plemienia. Mniejszość 
ta związana z ludnością niemiecką innych kra- 
jów, od dwustu lat uważała się za panów kraju. 
Zawładnęła przemysłem, handlem, bogactwami 
przyrody, Źródłami mineralnemi i węglem, fa- 
brykacyą szkła i poreelany, płótna i przędziwa. 

Wyzyskiwany, deptany moralnie i materyal- 
nie lud czeski nie dawał znaku życia. Tylko 
w cichych zakątkach wiejskich żyła skromna i 
ledwie nie kryjąca się przed okiem uprzywilejo- 
wanych panów ziemi pieśń ludowa. 


I stał się cud. Ten zgnębiony robotnik 


za, nauczycielem semiaarpum nauczycielskiego į oszczędny, cichy i pracowity policzył swoje- siły 
w Samborze, przyjmie Ruś haliecka tylko z roz-|j zaczął się skupiać, zaczął ezytywać po czesku, 


rozprawiać na coraz częstszych zebraniach w 
swoim języku, zaczął napływać do miast, podjął 
skuteczną konkurencyę z rękodzielnietwem nie- 
mieckiem, zapanował nad wielka częścią prze- 
mysłu fabrycznego — jednem słowem, zmarły 
i przez niemieckich pyszałków do grobu złożony 
lud zmartwychwstał i groźną wzniósł pięść prze- 
ciw pogrzebowemu orszakowi. Oto jest jedna 
z niezgłębionych tajemnie siły żywotnej zdro- 
wego narodu! 

Niemcy zrozumieć nie chcą tego misteryum 


i miłości kraja rodzinnego; sami od wieków wę- 
| mie . p. ce. droja w dalekie strony i wszędzie, gdzie tylko 
inie jest dla niej żadną koneesyą. Dano je, język swój przynoszą, nową zakładając ojczyznę. 


Uczuli więc straszną odrazę przeciw szczepowi, 
który stanął im na zawadzie, odrazę tem stra- 
szniejszą, że antagonizm narodowy przeniósł się 
i na dziedzinę ekonomiczna i społeczną. Czesi 
odzyskali swój kraj pracą i kulturą, niesłychanie 
szybkim rozwojem literatury, sztuki, języka, a 
więc środkami, których mistrzami być chełpili 
się Niemcy. Szlachta zniemczona, albo i ze sta- 
rych rodów niemieckich, przeszła do obozu cze- 
skiego. 

Niemcy pojąwszy, że nad całym krajem 
panować nie będa mogli, starali się okolice za- 
luduione większością niemiecka za«arować dla 
siebie ustawami, administracyą, sądownictwem. 
Tak zwana ugoda czesko-niemiecka, choć w sej- 
mie czeskim zapewnia Czechom większość, Niem- 
com jednak ma na celu dać oddzielne sądownie- 
two i administracyę w powiatach z mniejszością 
czeską. 

Przeciw temu rozkawałkowaniu kraju pod- 
nieśli głównie głos młodoczesi. Obawiają się oni, 
żeby Niemcy zniemczywszy w tych powiatach 
ludność czeską nie sięgnęli dalej. Walka w Cze- 
chach dla Niemców bywa bowiem tem łatwiej- 
szą, im więcej maja sprzymierzeńców poza obrę- 
bem Czech w krajach niemieckich i w rządzie 
centralnym. Rząd ten i w najpemyślniejszych dla 
Czechów razsceh nigdy nie będzie przeciwny 
Niemcom. Walka Czechów o większe przywileje 
sejmu praskiego całkiem inne ma znaczenie niż 
w innych krajach koronnych: nie jest to walka 
o autonomię tylko, ale po prostu o byt i rozwój 
narodowy. Mimo nasyłauych setkami urzędników 
nikt Gali-yi nie zpiemczył i nie zniemczyłby. Ina- 
czej rzecz się ma w C echach! Niemcy w ugo- 
dzie gotowi przyznać Czechom większość w sej- 
mie na wieki, zarazem jednak sejmowi odjąć chcą 
na wieki jego znaczenie. 

Młodoczesi występując z programem riero- 
z+rwalności królestwa czeskiego i prawa pań- 
stwowego stanęli na gruncie, w którym rozrosły 
się wszystkie życzenia i nadzieje calego narodu 
czeskiego. Nie ma żadnego stronnictwa w Cze- 
chach, które nie chciałoby uznania czeskiego ję- 
zyka na Morawie i w Czecha h jako wyłączne- 


go w szkole i sądzie, w administraczyi polity- 
tanej i gminnej, nie ma jednego stronnictwa, 


któreby ne przywiazywało wielkiej wagi do fa- 
ktu koronacyi w Pradze. Ale polityczne stronni- 
ctwo, choć silus bywa tem, że solidaryzuje się 
z ideałami szerokich mas narodu, prawdziwie 
wielkiem jest dopiero wtedy, kiedy umie krok za 
krokiem zdobywać to, co sobie zakreśliło. Od- 
czytaniem Niemcom rejestru Leporella można 


na wcjnę, dla której w mem ciele ani kropelka 
krwi się nie rozgrzewa! 

Gdy tak mówił, wziął mimowoli do ręki 
jedna z książek, leżących na stole, „Cezara“, i 
przypadkiem otworzywszy, przeczytał pierwszy 
wiersz : 

„Gallia est divisa in parles tres.“ 

„Polska jest rozdzielona w części trzy.“ 

— Wolny przekład — dodał sam — ale 
pra» dziwy. 

Nigdy nie zapomnę tego lekkiego, a prze- 
cież tak wymownego i bolesnego uśmiechu, jaki 
się przytem na jego ustach ukazał. 

Od strony drogi dochodziły aż do nas, da 
cichej izdebki, wrzawa i krzyk biegnących tam 
i sam i rekwirujących Prusaków, czasem szczę- 
knęła broń i ozwał się tętent koni. Z okienka 
rozlegał się widok na obszerny ogród aż ku 
rzece, gdzie gęste drzewa wznosiły szumiące 
wierzchołki w jasne, woniejęce powietrze. 

— Czas upływa — przerwał mój gość — 
ach, jak tu pięknie, jak spokojnie! Miałem i ja 
ładny, cichy pokoik — oh! — i zamilkł. Wy- 
jął zegarek. „Aj, stanał — proszę, powiedźrie 
mi, która godzina * Naciągnął mechanizm dość 
w'elkiego, starożytnego swego zegarka. Pokazał 
mi go następnie, dodając: „Wiele on rzeczy pa- 
mięta. W nieszczęsnej bitwie pod Maciejowicami 
był mój pradziad raniony. Leżał na pobojowisku 
obok swego kapitana, który umierając darował 
mu go. Chowamy go w rodzinie jako cenną pa- 
miątkę. Ale, już naprawdę czas.“ 

Jeszcze szklaneczka na odhodne 
gnan.e, 

Odprowadziłem gościa swego prawie aż do 
sam go obozu. Pożegnaliśmy się, jak dawni, do- 
brzy przyjaciele. l 

Gościa Pclaka długo miałem w myśli. Tak 
młody, piękny człowiek! Tak szlachetna, wznio- 
słu dusza! Czy dojdzie... 

Z zamyślenia wyrwały mię znów kroki ma- 
szerującego wojska. Porzucili pole rozdeptane, 


i poże- 
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wzburzyć namiętności ale do niczego się niedocho- 
dzi. Czasem w chwilach bardzo poważnych do- 
brze jest pobudzić cały naród do protestu. Ale 
młodoczesi nudużywają sytuacji. Ten ciągły krzyk 
oburzenia nietylko rczeciwników, ale i samych 
protestujących przygłusza. A wyczerpanie przed- 
wczesne najsilniejszych środkow skazuje każde 
stronnictwo na śmierc. 

Trudno już dziś młodoczechom zdobyć się 
na coś po adresie. A czego chcą w adresie? Po- 
wstawają na nową (tj. od r. 1861 11867 ustano- 
wiona) tak zwaną „konstytucyę*, która zmieniła 
stary fundament zjednoczonego królestwa Czech 
i Morawy. Ale powstające przeciw tej konstytncji 
zrzekają się prawa walczenia o ustępstwa w Wie- 
dniu. Młodoczesi od razu chcą sejmu z nieogra- 
niczonem ustawodawstwem w Pradze, koronacji, 
zjednoczenia Morawy, Szlązka czeskiego i Czech. 
Od 32 lat — twierdzą — ciężkie skargi odzy- 
wają się przeciw zmianom konstytucyi w Cze- 
chach, które jedną narodowość odszczególniły i 
nadały jej władzę nad druga, które zerwały 
z tradycyą sluletnią, z prawem państwowem sta- 
nowienia najściślejszego węzłu między krajami 
korony św. Wacława, a dynastyą. Adres oskarza 
niemiecką ludność o tendencye rozerwania kró- 
lestwa czeskiego — tendencye wspierane przez 
ruch narodowy zjednoczonych Niemiee i przez 
Niemców, tz. Przedlitawii. To wywoływanie cie- 
nia ugody z Węgrami, wcale nie posłuży do po- 
parcia czeskich żądań, mnoży ono tylko wrogów 
słusznych praw czeskich. 

Adres w ogóle jest za rozwlekły, schodzi na 
szczegóły, utyskuje nud popieraniem niemieckie- 
go związku szkolnego, „którego celem jest wyna- 
rodowienie i demoralizowanie czeskich dzieci“, 
oskarza rząd o otwarze popieranie żywiołu nie- 
mieckiego, który rozdziela kraj. niszczy jego hi- 
storyczną indywidualność, zaprawia się nienawi- 
ścią do wszystkiego, co czeskie, odejmuje cze- 
skim robotnikom — z narodowych powodów — 
chleb, wypędza ich na obczyznę. 

W części pozytywnej żądan, adres jest krót- 
szy. Młodoczesi pragną zniesienia teraźniejszych 
porządków, autonomii i samodzielności krajów 
czeskiej korony, przyznania sejmowi jego dawniej- 
szej sfery kompetencyi (czy i na p dstawie zà- 
stępstwa stanów, jak dawniej?!) jednem słowem 
zniesienia lutowej i grudniowej konstytucyj, dalej 
kcronacyi w Pradze, która stanie zaporą wszel- 
kich sporów narodowych i zadatkiem prawdziwej 
zgody Czechów i Niemców. 

„, Jak już wyżej zauważyliśmy, program za 
wielki i młodoczesi sami wiedzą, że mikt go dziś 
w Austryi nie spełni. Pytanie tedy, na co takie- 
mi życzeniami niepokoić wzburzoną opinię cze- 
skiego narodu? Powolne zdobywanie koncesyi 
jest możliwem, walka przeciw ugodzie z Niem- 
cami, na którą niebacznie zgodzili się staroczesi 
Jest zrozumiałą, ale nagromadzenie tylu desy- 
dtryi jest — niepolityczne! 


Sprzeniewierzgnia cowe na Bukowinie. 


Wiedeń d. 29. września. 
(Koresp. Gaz. Nar.). 
Szesnasty dzi.ń rozprawy. 


Z kolei zabrał głos dr. Brecher w obronie nie- 
tylko klienta swego nadzorcy Nogi, ale i biednej, tak 
w tym procesie upośledzanej Bukowiny i jj ludno- 
ści. „Z am mów ł mowca, pochodzący sam z tego 
kraju — sposób życia ludności tamtejszej z własnego 
doświadczenia ; to też wiem, Że wprawdzie część jej 
niechętnie powitała akcyę sanacyjną, która poprzedzi- 
ła proces, ale druga — i o wiele znaczniejsza -— z 
najwyższą radością. Tej to części dobro i dobre imię 
ojczyzny jej leży na sereu, to też okazuje na każdym 
krokn sympatyę najżywszą nowemu porządkowi rze- 
czy. Spodziewa się po tej nowej erze, że, choć sto- 
gnnki krajowe pod niejednym jeszcze względem wiele 
pozostawiają do życzenia i niejeden niewinny padł 
ofiarą, przyszieść się zmieBi na lepsze, Jeśli robiono 
tu o Bukowinie — kraju krronnym monarchii! — 
uwagi obraźliwe dla niej, ferując na cały kraj wy- 
rok potępienia, to podobne postępowanie nie da się 
niczem nsprawiedliw'ć. Nie należy uogólniać poszcze- 
gólnych wypadków, bo to bardzo niebezpieczna rzecz 
i zadulekoby doprowadziła, gdybyśmy takie uogćlnie- 
nia zaczęli zastogowyw Ć i do innych krajów koron- 
nych, a w dalszem następstwie do całej monarchii! 
Bezwątpienia wiele złego działo się na Bukowinie, 
ale to wszystko odnieść należy do złego położenia 
ckonomiezn=go kraju. A szukając dalej, dojdziemy ào 
głównego źródła, którem jest macosze obcho- 
dzenie się z tym krajem koronnym 
przez rząd centralny. Miejmy jednak nadzie- 
Ję, Ze powołane czynniki przywrócą skołatanej Buko- 
winie spokój i równowagę we względzie ekonomi- 
cznym, politycznym i cywilizacyjnym*. Przech dząe 
do właściwej obrony swego klienta, starał się wyka- 


I ZZA się i już pociągneli dalej ku Nacho- 
ow). Bębny huczały, piszczałki przenikliwie się 
odzywały 1 ZLÓW rozbrzmiewała pieśń żołnierska. 
Dal i dalej, bez końca szło wojsko. Oie- 
mnoniebieskie pasma, przetykane błyszczącą bro- 
nią, jak na chwilę się rozerwało, tak teraz znów 
się snuło i zdawało się, że nie ma końca. 


II. 


W rozpalonem powietrzu zadułnia 
huczało. Zrozumieliś 
czała burza, 

Huk ten nie ustawał, oaszem 
wzmagał, chwilami coraz szybciej, 
słabł, ale tylko na chwilę. 


ło, za- 
wy ten huk. To w da'i Rae 


tiąle się 
to znów jakby 


— Boże, bądź nam miłościw! — szeptali 
przerażeni. — Toż to bitwa. 

— Za Nachodem, na Wysokowie spotkali 
się, bitwa — potwierdzali drudzy. 


Kto mógł wdrapywał się na wzgórza, aby 
coś zobaczyć. Ludzie byli przelęknieni. O dwie 
mile od miasteczka wre bój. Cóż to będzie, jeśli 


Prusacy zostaną pobici, jeśli będą musieli się! 


cofnąć. Podpalą wszystko po drodze. Tego się 
obawiano. 

Głuchy huk dział nie ustawał. Przypomnia- 
łem sobie gościa. Ledwie przeszedł granicę, do- 
staje się w wir krwawej rozprawy. 

O biedny, szlachetny miodzieńcze, coś śnił 
o boju świętym za ojczyznę przeciw ciemięzeom | 

Minęło południe... słońce zuszło i wrzawa 
umilkła. Prusacy nie wrócili — zwyciężyli! — 
Nowi do nas przybyli i zostali na nocleg. Przy- 
jechali posłowie, ogłosili zwycięztwo. Żołnierze 
po kwaterach i gospodach hulali, pijąc wśrod 
radości. i 

Posłyszałem, że przywieźli na kilku wo- 
zach z Nachodu rannych. Wyszedłem na mały 
plac przed gospodą. Tam właśnie wysoki jakiś 
oficer rozwinął sztandar i powiewał nim w po- 
wietrzu. Zgromadzeni dokoła niego żołnierze 
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zaś brak dowodów współudziału jego w przemycaniu 
pszenicy w starych Iekanach, 

Obrońca dr. Englander dowodził, że klienci je- 
go Tyron i Hołyński, wypadków pamiętnej nocy 22 
listopada z. r. widzieć ze swych posterunków nie 
mogli; a gdyby nawet byli widzieli, nie mogli po 
stępować wbrew rozkazom swych przełożonych. Za 
małe to hyły figury, żeby mogli przeszkodzić temu, 
czemu zapobiedz nie umieli ani hr. Pino, ani br, Pe- 
trino. Opór byłby tylko do właszej doprowadził 
zguby. 

Dr. Leon Geller, obrońca Jurgraua i Rosen- 
hecka zastrzegłszy się z góry, Że nie myśli „dekla- 
macyami teatralnemi* polować na współczneie przy- 
sięgłych , nieuje następnie dla oczyszczenia swoich 
klientów od winy, dowody, przedstawione przez oska- 
rzyciela. Dowody te to denunceyacya ze strony Hoch- 
berga; otóż tę denuncyacyę uazywa wprost kłam- 
stwem. „Bo proszę zważyć — powiada — twierdzi 
oskarzenie, że Hochberg dwa lata cierpiał głód i 
chłód, byle zebrać dla państwa dowody. Gdybyście 
panowie uwierzyli temu, to zamałoby było dlań za- 
dośćuczynienie uwolnienie; wtedy należałoby też po- 
starać się o utworzenie osobnego orderu pour le me- 
rite i bezzwłocznie ozdobienia najwyższą klasą tego 
trderu „denuucyanta Hochberga*. W dalszym ciągu 
robi uwagę, że pismo żony oskarzonego Hochberga, 
w którem ta w jego imieniu odwołuje zeznania męża, 
było w istocie wedle jej intencyi i odpowiadało rze- 
czywistym stosunkom Dlatego też adwokatowi, który 
je ułożył, dotąd ani włos g głowy nie spadł. 

Tu przewodniczący, zrozumiawszy wyraźny 
przytyk do siebie — przypominacie sobie bowiem 
jego oświadczenie, jakoby temu adwokatowi wyto- 
czono dyscyplinarkę — przerywa obrońcy, prostnjąc, 
że wprawdzie dysceyplinarki jeszcze nie wytoczono, 
ale może to jeszcze nastąpić, 

Na to obrońca stanowczo stwierdza fakt, że 
ostatecznie dotychczas dyscyplinarka taka nie miała 
miejsca i przechodząc do omówienia samych pytań 
co do winy swych klientów, nazywa je sprzecznemi 
i wprost logicznym nonsensem, co znów wy- 
wołuje polemikę z przewodniczącym, zakończoną co- 
fnięciem wyrazu „nonsens* — resztę zarzutów swych 
dr. Geller podtrzymuje. Ciętą obronę kończy prawni- 
czym wywodem, iż wśród okolięzności, jakich do- 
starczyły fakta nawiedzione w akcie oskarzenia, 0 
nadużycia władzy nrzędowej mowy być nie może. 
Po przemówieniach dr. Griinberga w obronie Gold- 
steina i dr. Mandla za Albrechtem przerwano po- 
siedzenie. 

Gdy je po godzinie otwarto napowrót nastąpiła 
replika prokuratora, w której wytłumaczył, dlaczego 
nie zawezwał jako świadka rabina sadogórskiego. 
Dupliki drów Singera i Neudy dotyczyły mniej pro- 
kuratora, niż obrońcy dr. Rosenfelda, który wczoraj 
w nietaktowny sposób obwiniał klientów swych ko- 
legów, byle swego uniewinnić. Dostał też należytą 
odprawę za to — jak w swej duplice później jego 
obronę nazwał dr. Geller „wstrętna komedyą*. — 
Ioni obrońcy ograniczyli się na krótkich uwagach. 

Posiedzenie odroczono do dnia jutrzejszego, 
w którym ma nastąpić resumć przewodniczącego i 
zapaść wyrok. 


Wiedeń d. 30. września. 
(Stedmnasty dzień rozprawy). 

Po otwarciu dzisiejszego posiedzenia, prze- 
wcdniczący dr. Holzinger rozpoczął swoje resumé, 
w którem pomiędzy innomi powiedział: „Jak 
z dzienników się dowiedziałem — gdyż na innej 
drodze nie dostałem o tem żadnego zawiadomie- 
nia sprawą niniejszą zajmywały się 
dwa sejmy. Ze względu na te enuncyacye 
konstatuję pod pełną kontrolą jawności, że ani 
ze strony prokuratoryi, ani ze strony trybunału, 
ne zostało tu sni jeduo słowo wygłoszone o u- 
rzędnikach służących w Galicyi io 
ludności galicyjskiej. Co się tyczy Bu- 
kowiny, to wprawdzie o poszczególnych urzędni- 
kach wiele tu, co jest naturalnem, mówiono, ale 
o ogóle urzędników Bukowiny nije- 
dnem słowem nie wspomniano.” 

Słowami temi zdementował przewodniczą- 
cy owa ustępy sprawozdań dzienników n emie- 
ckich, które wywołały znane interpelacye w sej- 
mach galicyjskim i bukowińskim. 

O wyniku dzisiejszej rozprawy doniosę te- 
legraficznie. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


30. września przed północą. O godz. 
10. wieczorem odczytał przełożony ławy przysięgłych, 
księgarz Gilhofer werdykt, Odpowiedzi brzmiały, 

Co do przemycania kukurudzy jednogło- 
śnie tak; Banko, Blumenfeld, Csala, Hochberg, Ja- 
nowicz, Jurgrau, Kobierski, Rosenheck, Spendling, 
Wołosynowicz; 8 tak, 4 nie; Trzeieniecki. 

Co do przyjmowania podarunków w sprawach 
urzędowych i nakłaniania do tego jednogłośnie: 
Albrecht (dodatkowo co do fułszywego zeznania 2 tak, 


„hurra“ rozbrzmiewało po miasteczku. Sztandar 
to był czarno-żółty, zdobyty w bitwie dnia tego. 

Nastał zmrok. 

Od sztaudaru kirasyerskiego, z czasów je- 
szeze Maryi Teresy, garnęli się teraz Prusacy ku 
wozom, na których przywieziono pierws: y oddział 
rannych. Widziałem twarze blade, głowy i ręce 
obwiązane — smutny widok. 

A byli to tylko lekko ranni. Pilnie się mię- 
dzy nimi rozejrzałem, gościa swego wśród nich 
nie zobaczyłem. Pytałem o jego pułk, czy był 
w ogniu. 

„. 7 Owszem — brzmiała odpowiedź — wła- 
śnie większa część tych rannych pochodzi z tego 
regimentu, 


ojsko austryackie, pobite na głowę, co- 
fn to i s V , p 5 ę; 
wielkiej henaa iiy. Mówiono w miasteczku o 


oległych, o większej jeszcze ran- 
„ że w Nachodzie wszystkie do- 
e biednych żołnierzy, z któ- 
tak z ozystkich zdołano pod dach 

» 46 wielu zostało na a boju. 


Ułożyło się więc u na 


Opowiadafi 


sprowadzić, 


: : 8 kilku sąsiadów, b 
— oile to możliwe — ulżyć ni Ą Jo Dy 
rannym. Wyprawiono wóz, A Bai wym 


przywieźć żołnierzy do miaste 
nia ich ran, a drudzy, włoży 
poje orzeźwiające, ruszyli na 
dłem z nimi. 

W Nachodzie ujrzałem pierwsze ślady wal- 
ki. Ciche przedtem i spokojne miasto, przybrało 
zupełnie odmienny wyglad. Zamieniło się w la- 
zaret. W pokojach, na kurytarzach i po sieniach, 
na zamku, w stodołach i w kościele, wszędzie 
ranne, zeszpecone ciała ludzkie, wszędzie rany, 
rew I cierpienie. 

Biedacy leżeli na pościeli lub słomie, wie- 
lu napół nago, z obwiązanemi nogami przecha- 


czka dla zaopatrze- 
wszy do koszów na- 
pobojowisko. Poszę- 


wywijali czapkami, szaleli z radości, tysiąckrotne | dzało się mdłym krokiem wśród szeregów ran- 


jutra ordynuje jak zwykle. 

Mianowania. Minister spraw wewnętrznych 
powołał komisarza powiatowego Adama Gubattę do 
służby w ministerstwie spraw wewn. 

Minister oświaty zamianował Adolfa Petera 


10 nie); 10 tak, 2 nie: Spendling i Trabert (na py- | go, objął swe czynności prezesowskie 


tanie dodatkowe, czy ten ostatni działał pod przymu- 
sem, jednogłośnie tak); 8 tak, 4 nie Goldstein; 6 
tak, 6 nie: Noga; Ż!tak, 10 nie: Hołyński i Tyron. 

Cv de nadużycia władzy ur.ędowej przez Trzecie- 
nieckiego: w sprawie zezwolenia na małżeństwo 
Schindlera jednogłośnie tak; w sprawie Jano- 
wiczą 4 tak, 8 nie; w sprawie reaktywacyi KretscE 
nera 6 tak, 6 nie; w sprawie zniżenia podatku ra- 
binowi sadagórskiemu 3 tak, 9 nie. 

Co do przyjmowania podarków w sprawach u- 
rzędowych jednogłośnie nie; Csala; 3 tak 9 


nie: Gruder; 4 tak, 8 nie w jednej sprawie, a 6 
tak, 6 nie w drugiej; Małkowski; 4 tak, 5 nie: 
Banko; 5 tak, 7 nie: Kobierski; 8 tak, 4 nie: 
Janowicz, 


Co do faktu z Olpińskim i co do fałszywych 
dyet podróżnych Trzeienieckiego 10 tak, 2 nie; co do 
ryczałtów urzędowych 9 tak, 3 nie, 

Csala co do sprzeniewierzenia cła pobranego 10 
tak, 2 nie; co do przekupstwa przy wydzierzawieniu 
podatkn konsumcyjnego m, Stezawy Csala i Langer 
3 tak, 9 nie. 

Po północy. O goz. 1. po północy ogło- 
Bzono wyrok, Skazani: Trzeieniecki na lat 4 ciężkie- 
go więzienia, Spendling na 3, Kobierski na 2, Wo- 
łosynowicz i Albrecht na « rok. Csala, Jurgrau, 
Blumenfeld i Rosenhe k mies.ęcy 18, Banko i Gold- 
stein 8, Janowicz 10, Wodnarzyk 6, Hochberg 4. 
Uwolnieni: Gruder, Hołyński. Langer, Małkowski, 
Noga i Trabert. Zasądzeni prosili o 3-dniowy termin 
do namysłu z wyjątkiea Baka, który oświadczył, 
że przyjmuje wyrok. 


DG): 


KRONIKA. 


Lwów dmia 1. padziernika 1892 r. 


Zapiski osobiste. P. Franciszek Ksaw. Da- 
niszewski, artysta malarz, profesor rysnnków krajo- 
wej szkoły tkackiej w Krogrie, po kilkotygodniowej 
podróży po Pokucin za motywami ornamentacyjnemi 
ludowemi, zatrzymał się w naszem mieście, by tekę 
swą wzbogacić rysunkami ze zbiorów muzealnych na- 
szego miasta. 


Dr. Opolski powróci? już do Lwowa, i od 


nauczycielem mnzyki w seminaryum nauczycielskiem 
męskiemj we Lwowie z prawami i,obowiązkami ns- 
uczyciela szkoły ćwiczeń. 

P. namiestnik zamianował koncepistę namie- 
stnictwa, Erazma Wyczółkowskiego, komisarzem po- 
wiatowym, zaś praktykanta konceptowego namiestni- 
etwa, Włodzimierza Bętkowskiogo, koncepistą namie- 
stnicówa. 


Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł nowo 
mianowanego koncepistę namiestnietwa, Włodzimie- 
rza Bętkowskiego, ze Stanisławowa do Staregomia- 
sta, a praktykantów konceptowych namiestnictwa: dr. 
Karola Matyasa, z Brzeska do Tarnobrzegu, Michała 
Ludwika Rawskiego, z Borszczowa do Brzeska i 
Feliksa Cieńskiego, ze Lwowa do Stanisławowa, 
oraz przeznaczył praktykanta konceptowego namie- 
stnictwa, Romnalda Stanisława Noela, do służ by 
przy starostwie w Jaśle. 

iub Dnia 8. października o godzinie 7. wie- 
czorem odbędzie się w kościele OO. Bernardyrów 
ślub p. Jana Durskiego urzędnika dyrekcyi skarbu z 
panną Wandą Peryer, siostrą znanego rzeźbiarza. 

Jednoroczni ochotniey 30 pp. zdawali w 
dniach od 16. do 26, bm. egzamin oficerski i wszy- 
scy uczynili zadość wymogom komisyi egzaminacyjnej, 
a mianowicie: Obmiński Władysław (z odnacz ), Lipp 
Oskar (z odznacz.), Liska Antoni, Ozajkowski Wa- 
eław, zczyrkowski Gera, Żerebny Antoni, Redl 
Maryan (z odznacz.), Stroński Kazimierz, Miączyński 
Kazimierz, Eichel Wilhelm, Bielański Roman, Berg 
Emil, Żołdak Bazyli, Begiński Emil, Kohl Rudolf, 
Purscka Eugeniusz, Knopp Stanisław, Mozdyniewicz 
Adam, Hiolski Stanisław, Nowosiadłowski Włodzi- 
mierz (z odznacz.), Tołoczko Edward, Starkel Juliusz, 
Haydukiewicz Maryan, Botkowski Żyg,, Piwernetz 
Zbigniew, Sokołowski Mateusz, Bong Edmund, Mund 
Manrycy, Popowicz Józef, Richman Edmund, Hónl 
Gustaw, Ostowski Józef, Kinasz Maksymilian, 

Do egzaminu dojrzałości w II. gimn. we 
Lwowie w terminie jesiennym, pod przewodnictwem 
inspektora p. Grerstmana, zgłosiło się ll nczniów 
publ a 5 ekstern. Swiadectwo dojrzałości otrzymali : 
Aron Eisig, Auerbach I., Gólis Zyg., Horowitz Jak. 
Jaśkow Cyryl, Natkes Laj, Nadel M., Schames Bern. 
Vogel Rud, Weisz Aron, Wilder Chaim, Brandel 
J. (ekst.) Michelini Ant. (ekst ), 
wano bez terminu. 


Z Towarzystwa pedagogicznego. Książę 
Crartoryski Jerzy, prezes Towarzystwa pedagogiczne- 


3 eksier. reprobo- 


nych towarzyszy. Wszystkich opatrzono teraz, 
czego początkowo nie można było uczynić. 

— Tu źle, ale gorzej tam! — powiadali lu- 
dzie, wskazując w stronę Branki. Podążyliśmy 
przeto w tym kierunku. 

Znaleźliśmy się wreszeie w lesie. Tu już 
nie były żarty. Poodstrzeliwane gałęzie, połama- 
ne drzewa — wszystko to świadczyło o tem, że 
tu kule na dobre Świstały. A tam, na brzegu 
lasu... to człowiek. Schyliwszy się, spojrzałem mu 
w twarz. Para szklannych, siwych oczu, jakgdy- 
by na mnie spoczęła. Był to trup. 

Wyszedłszy z lasu, stanąłem na samem po- 
bojowisku. Pole zgrozy. 

Dokądkolwiek oko się zwróciło, wszędzie 
bieda, zagłada, śmierć. 

Było to drugiego dnia po bitwie. 

Ciężką wonią przesiąkło gorące powietrze. 
W dali przed sobą widziałem czerniejące cielska 
końskie, których nogi stężałe sterczały w górę. 

Przedemną, w około mnie trupy rzędem, 
kupami, pojedynczo. Ziemia pokryta szczotkami, 
podkładkami pod guziki, hełmami i czakami, bro- 
nią najrozmaitszego gatunku i wyrobu, pokrwa- 
wionemi mundurami, porzuconemi tornistrami i 
rozsypanemi listami w różnych językach. 

Pod murem starożytnego kościółka św. Wa- 
cława najstraszniejszy widok. Tam były najwię- 
ksze kupy trupów. " 

Rozglądaliśmy się za rannymi. Spotkaliśmy 
kilku ludzi z ehałup okolicznych i kilku Żołnie- 
rzy pruskich, którzy nam powiedzieli, że na po- 
bojowisku leżą już tylko zabici, ranni zaś są po 
chałupach, 
udali, 9 77528 moi i towarzyszki tam się tedy 

Kroczyłem zwolna za nimi. 

Biedny Stanisław | 
ET apre szukał go po mieście; może 

08 ¿uU w tych szeregach leży lub w jakiej 


kupie. Może wyszedł cał i ; 
jest w Nachodzie. ało z walki, może przecie 


średnio po walnem zgromadzeniu w Brodach. Pra- 
gnąc jak najdokładni j zaznajomić sę ze wszystkiemi 
sprawami Tow: rzystwa, przeglądnął akta Zarządu, 
zlustrował buro i zaopatrzył się we wszystkie ro- 
czniki „Szkoły“, jako organu Towarzystwa pedago- 
gicznego, dającego obraz dotychczasowej jego działal- 
Lośc.. Wespół z wiceprezesem Towarzystwa dyrekto- 
rem Dziedzickim omówili program Gsynności nowego 
Żarządu i ułożyli porzadek dzienny pierwszego po- 
siedzen a. Na kilku posiedzeniach dyrekcyi, które od- 
hyły się przed pierwszem posiedzeniem Zarządu głó- 
wnego, załatwiono wszystkie sprawy nagłe, nie wy- 
magające plenarnych nchwał Zarządu, przygolowano 
załatwienie uchwał walnego zgromadzenia w Brodach 
i przydzielono członkom Zarządu referaty Spraw bie 
żących. W dniu 23, września odbyło się pierwsze 
posiedzenie Zarządu głównego w nowym składzie pod 
przewodnictwem prezesa ka. Czartoryskiego, a w o- 
becności wiceprezesa dyrektora Dziedziekiego i wszy- 
stkich członków Zarządu. Zarząd nkonstytuował się, 
obierając sekretarzem Radwańskiego Kazimierza, dy- 
rektorem Zarządu dr. Warmskiego Mieczysława, 
skarbnikiem Fąfarę Juliana, referentem zap:móg ko- 
leżeńskich Czerneckiego Józefa, referentem burs na- 
uczycielskich dr. Warmskiego, sekretarzem dla spraw 
bursowych, Władysława Pietrzyckiego., Wreszcie po- 
stanowił zarząd główny utworzyć dwie sekcje: ad- 
ministracyjne i pedagogiczne, które ukonstytnują się 
osobno i osobno odbywać będą posiedzenia. 

Ze strzelniey. Dalszy ciąg strzelania „o sól 
i gęś“ odbędzie się na strzelnicy miejskiej w dniach 
1i2 b. m. 

Oświetlenie elektryczne. Przypominamy że 
gnbskrypcya na zapotrzebowanie prądu w celu oświe- 
tlenia i przesyłki siły trwa tylko do 5. bm. Odno- 
gne formularze można otrzymać bezpłatnie: w cnkier- 
ni p. M. Kosteckiego, w kantorze spedycyjnym pana 


Tuszyńskiego i Spółki, i w kasynie miejskiem, gdzie I 


od 3—5 po południn bliższych informacyi zasiągnąć 
można. 

Kosagi dla blednych dziewcząt. Towarzy- 
stwo ubezpiecz, im, arcyks. Gizeli, według zwyczaju, 
oddawna przyjętego, rozdaje rokrocznie między biedne 
dziewczęta z funduszów, na to przeznaczonych, pewną 
kwotę jako datek posagowy. Otóż — jak się dowia- 
dujemy —— w tym roku dyrekcya tegoż towarzystwa 
przysłała tutejszej jego generalnej reprezentacyi na 
cel powyższy poważną kwotę 6000 zł. Uzyskanie tak 
znacznej kwoty dla biednych dziewcząt galicyjskich, 
nie będących wcale członkami towarzystwa, jest głó- 
wnie zasługą kierownika tutejszej generalnej repre- 
zentacyi, któremu za ten czyn należy się uznanie. O 
szczęśliwych wybrankach, które los obdarzy posagiem 
z powyższej fundacyi, don.esiemy w swoim czasie po 
odbytem losowaniu. 

Samobójstwo. Wczoraj popołudniu odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru, Józef Płachetko 
adjunkt gal. kasy oszczędności. Śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. Przyczyna tego czynu nieznana. 

Ogień powstał wczoraj w domu przy ul. Serb- 
skiej l. 14. Powodem hyło, iż niepowołany jakiś pi- 
rotechnik wypuścił rak etę, która spadła na dach po- 
wyższego domu. Od niej to wszezął się pożar, który 
jednakże straż pożarna rychło ugasiła. 


Pożar na Zniesieniu. Wczoraj wieczór o go- 
dzinie 7 wybuchł pożar we wsi Zniesienie obok Lwo- 
wa. Uwiadomione pogotowie miejskiej straży ognio- 
wej we Lwowie, wyruszyło natychmiast do pożaru 
i zastało obejście gospodarskie wraz z całą krescen- 
oya tegoroczną Jana Tarnawskiego w płomieniach, 
W pół godziny później przybył oddział straży ocho- 
tniezej lwowskiej, pod komendą swego adjutaota M, 
Hupczyca do pożaru i przy wspólnej energicznej pra- 
cy straży miejskiej i ochotniczej 
godz. 11 zlokalizować. Szkoda znaczna. Dziwiń się 
należy, dlaczego gmina, posiadająca jak opowiadano 
na miejscu, własną sikawkę, nie przysłała takowej 
do pożaru 

Pożar na stacyli w Dolinie. W nocy na 
30. z. m. spłonął doszczętnie magazyn na tutejszej 
stacyi kolejowej wraz z towarami. Spłonęły również 
dwa ładowne wozy kolejowe. Kasę ogniotrwała zdo- 
łano na czas uratować, Szkoda wynosi około 14 000 
zł, Ogień, jak się zdaje, podłożono. 

Nasi włościanie. We wsi Dołhem koło Pod- 
burza Stefan Magużak, siwowłosy patryar'ha bogatej 
rodziny Magużaków, dnia 16. z. m. zastał Iwana 
Czekanę, jak wycinał krzaki na miedzy, by mu póź- 
niej było wygodnie wychodzić z pługiem. Magużak 
przywcłał swego syna i obaj napadli na Czekana i 
tak go pobili toporzyskiem od siekiery, że tenże na- 
stępnego dnia umarł. 

Cholera. W Krakowie zdarzyły się onegdaj 
dwa nowe wypadki zapadnięcia na cholerę. Najpierw 
zachorował żołnierz policyjoy Mandziary, którego od- 
stawiono do szpitala cholerycznego wojskowego. Le- 
karze jednak orzekli, że nie zachodzi tu wypadek 
cholery lecz desynteryi. Drugi wypadek zachorowania 
z objawami cholery odnosi się do kobiety Męckowej, 
zamieszkałej na Kazimierzu. Mąż tej kobiety zajmuje 
się czyszczeniem kloak i kanałów. Męckowie mieli 


Myślałem o nim. Stał mi się drogim i 
chriałem się dowiedzieć, co się Z nim stało. Ale 
tu chyba się już niczego dowiem; trzeba cze- 
kać terminu, do którego mi list napisać obiecał. 
Tab, lecz los wojenny bardzo jest niepewny. 

Widząc, że moi towarzysze, którzy mię wy- 
przedzili, zatrzywali się, stanąłem także, rozglą- 
dając się dokoła. Wołali na mnie. Stali tam tak- 
Że trzej wieśniacy, którzy pod okiem podoficera 
pruskiego kopali greby. 

— Przyszliśmy zapóźno — mówił mi współ- 
towarzysz. — Powiadano nam, że nigdzie nie 
ma na polu rannych, a tu go masz! 

Jakoż na rozległej ziemi leżał szeregowiec 
austryacki polskiego pułku zygmuntowskiego. Był 
ciężkoranny. Obok niego widać było karabin z 
roztrzaskanem łożyskiem. Tak walczył, aż mu 
wreszcie tylko sama lufa pozostała, Chcieli mu 
przyjść z pomocą i podali mu wina, by niem 
spalone zwilżył usta. Ale żywot jego już przyga- 
sał: nie dbał o to i zanimeśmy się spodziewali, 
wyzionął ducha. Wi.śniacy wzięli się natych- 
m'ast do kopania grobu. 

— Prędzej grobu się doczekał, niż pierw- 
szej pomocy, 

—- A tego tu położymy obok niego! — o0- 
dezwał się grabarz, wskazując na Żołnierza pru- 
skiego, którego trup leżał obok austryackiego. 
Już przed tem go zauważyłem. Twarzą zwróco- 
ny był ku ziemi, lewica zaś w śmiertelnym skur- 
czu wpiła się w grunt gliniasty. 

— (i dwaj sobie odpowiadali z karabinów! 
— dorzucił drugi grabarz. — A teraz obok sia- 
bie odpoczną sobie w spokoju. I teraz to może 
być, a za Życia nie sobie nie zrobili, a przecie 
musieli na siebie, jak wrogi! Oh, ta wojna! — 
i wziął się dalej do kopania. 

— Herr Jott! zaw: łał tuż obok sierżant 
pruski. Trzymał coś w ręku, czemu się wielce 
dziwił. Przystąpiłem doń. 

— Tylko przypatrz się pan temu — mówił 
— to dziwne. Zegarek zalany krwią. Krew pły- 


niemal beem dziecko, które onegdaj nmarło podobno wśród podej- 


rzanych objawów, a wczorajszej nocy zgłosił się Mę- 
cek z doniesieniem, że żona jego ciężko chora. Po 
przebyciu na miejsce, stwierdził lekarz bardzo podej- 
rzane objawy i zarządził odstawienie chorej do szni- 
tala cholerycznego. Pomimo jednak energicznej pomo- 
cy lekarskiej, Męckowa nmaiła wczoraj po południu. 
Z Podgórza zaś donoszą, że Józef Dudzik, o którrgo 
zasłabnięciu wśród objawów ch lery pisaliśmy wczo- 
raj, zmarł onegdaj po połudn u. Również Marya Brzo- 
zowska, zamieszkała w Ludwinowie, o której zasła- 
bnięciu wezorsj pisaliśmy, zmarła wczorej rano. W 
ostatniej chwili przyszedł z Krakowa następujący te- 
leram: W ciągu nocy i rana zdarzyły się 4 nowe 
zasłabnięcia na cholerę. Jedno dziecko umarło. Se- 
kcya wykazała cholerę, W schronisku dla delożowa- 
nych umieszczono 5 osób. W powiecie wielickim we 
wsiach położonych nad Wisłą zdarzyło się kilka po- 
dejrzanych zasłabnięć. Podług oświadczenia lekarzy, 
zschodzi wszelkie prawdopodobieństwo, że cholera 
wzimagać się będzie wskntek upałów. Do szpitela 
wojskowego odstawiono 2 policyantów z bardzo po- 
dejrzanemi oł.jawami. 

We Lwowie zdarzył się wczoraj wypadek cho- 
lery nostias. Ze stacyi ratunkowej został zawezwany 
dr. Landau do Wojciecha Klinga, szewca przy ulicy 
Janowskiej, który zachorował wśród podejrzanych obja- 
wów. Odetawiono go do szpitala na Błoniach, a po- 
mieszkanie jego delożowano. W szpitalu lekarze 
stwierdzili cholerę nostras, spowodowaną niechygieni- 
cznem życiem. Chorego odwidził wczoraj prezydent 
p. Mochnacki w towarzystwie sekretarza p. Ostro- 
wskiego, a następnie udał się p. prezydant do mie- 
szkania Kliuga, gdzie obdarował tegoż dzieci, a %0- 
nie jego polecił zgłosić się po wsparcie do prezydyum 
magistratu, Dziś chory ma się o wiele lepiej. 

Dziś w pociągu dążącym z Krakowa do Lwo- 
wa między Szdową Wisznią a Gródkiem zmarł na- 
gle jakiś mężczyzna wśród objawów podejrzanych. 
W Gródku podróżnych z wagonu tego umieszczono 

innym. wagon wspomniany zatrzymano dla do- 
konania desinfekayi, a zwłoki zmarłego celem spraw- 
dzenia osoby. 

Magistrat m. Lwowa przedłożył już namiestni- 
ctwu sprawozdanie dotyczące podjętych Środków ostro- 
żności przeciw cholerze. Utworzono 11 komisyi sa- 
nitarnych, zarządzono wszystkie możliwe środki de- 
sinfekcyjne, kontrolę co do artykułów Żywności, usta- 
nowiono inspekcyę lekarską w ratuszu i na dworcu 
głównym, urządzono szpitalik obserwacyjny na Bło- 
niach, bndaje się szpital choleryczny na Janowskiem, 
rozszerzono i oczyszczono kanały, zamknięto mieszka- 
nia niechygieniczne, usunięto przekupniów z zaułków 
it. d. — jednem słowem uczyniono wszystko, co 
uczynić należało, 

W Budapeszcie, jak telegrufują, zdarzyły się 
wczoraj dwa dalsze podejrzane wypadki zasłabnięcia. 
Badania bakteryologiczne w żadnym jeszcze wypadku 
nie zcstały ukończoue. 

Z Łodzi donoszą, że w dniach ostatnich wyda- 
rzyły się tam wypadki zasłabnięć podejrzanej natury, 

W Hamburgn cholera słabnie nadzwyczaj szyb- 
ko. Wczoraj było tu już tylko 33 zapadnięć i 15 
wypadków Śmierci na cholerę. W Altonie było 9 
zapadnięć i 9 wypadków śmierci na cholerę. W Pa- 
ryżu zapadło wczcraj na cholerę osób 39, zmarło 20. 
W Brnkseli skonstatowano wczocej 7 wypadków cho- 
lery, z tych 3 z wynikiem śmiertelnym. Wreszcie w 
Odessie, jak telegrufują, stwierdzono urzędownie po- 
jawienie się cholery. 

Warszawski Stanhope. Ryzykowny czyn 
amerykańskiego reportera, Stanhope'a, znajduje na- 
śladowców. Nawet i w Warszawie znalazł się taki 
kandydat. Jest to młody człowiek, inteligentny, który 
jednak nazwiska swojego nie cheiał wyjawić. Zgłosił 


udało się ogień o| się on do dr. Nenckiego i bez żadnych omówień pro- 


sił o zaszczepienie cholerycznega przecinka, jaki w 
laboratoryum lekarza - chemika z hodowli został otrzy- 
many. Zanim zdziwiony lekarz zdążył odpowiedzieć, 
nieznajomy oświadczył, że jest człowiekiem niezale- 
żnym, może swoją osobą rozporządzać, a nawet go- 
tów jest za dopełnienie szczepienia zarazka uiścić 
sute honorarynm Naturalnie, że dr. Neneki nie zgo- 
dził się, poniewa% próby, dokonywane ze Szczepie- 
niem, nie są naukowo stwierdzone, a zresztą prób 


podobnych prawo zabrania. — Przecież mi wolno 
rozporządzać własnem życiem — dodał, jako argu- 
ment, zapalony naśładowca Stanhope'a, — Ale ja 


nie mogę przyczyn Ć się do pańskiej śmierci — oznaj- 
mił lekarz. Nieznajomy widząc, że nic nie dokaże, 
wyszedł mocno niezadowolony, 


Iestytut rolniczy w Paławżch. Rosyjskie 
ministerstwo dóbr państwowych wysyła do Puław 
pref. Dokuczajewa, celem przeprowadzenia reformy 
tamecznego instytutu rolniczego. Reforma polegać bę- 
dzie na powię':szeniu liczby katedr i personalu nau- 
czycielskiego, na wzbogaceniu gabinetów, ulepszeniu 
laboratoryów i rozszerzeniu pola doświadczalnego. 
Budżet wydatków na szkołę puławską ma być zna- 
cznie powiększvny. 

Dr. Teodor Billroth cbchodzić będzie w 
pierwszej połowie b. m. podwójny jubileusz 25-lecia 
profesnry, a 40 lecia doktorstwa, Uroczystość, jaka 


ttre w ya T EA IDADE "W: 
nąca temu żołnierzowi z rany, dostała się do 
środka i wstrzymała mechanizm. Wskazówki po- 
kazują godzinę jego śmierci! Skonał o pół do 
czwartej | 

Mój Boże! Znam go — to zegarek Koroń- 
skiego. Wnet schylłem się ku zwłokom. Sierżant 
je przedtem obrócił. Starłem glinę z twarzy tru- 
pa. Oh, smutna rzeczywistości! Mój gość, mój 
przyjaciel! 4 , 

Biedny, poczciwy! Przeczucie go nie omy- 
liło. Zginął za sprawę obcą. 

— Ma jeszcze w kieszeni na piersiach 
książkę. Pozwól pan — rzekłem — wziąć mi ją! 

Prusak się zadziwił. Wyjaśniłem mu, co 
było trzeba. Widząe, że to zwykła książka, a w do- 
datku polska, dał mi ją. Był to Konrad Wal- 
lenrod. , 

Po niejakiem wahaniu oddał mi wreszcie 
sierżant za pieniądze i starożytny ten zegarek z 
pobojowiska maciejowickiego, który na pobojo- 
wisku nachodzkiam w krwi się polskiej unurzał. 
Korońskiego pochowali z szeregowcem pułku zy- 

mutowskiego i wielu innymi we wspólnym do- 
le. Stałem nad grobem Z rodakami swymi, a 
oczy ml zaszły łzami. 

„Polska jest rozdzielona w części trzy”, 
dźwięczało mi w uszach i widziałem ten uśmiech 
bolesny pięknej, młodej twarzy, którą teraz przy- 
Sypano gliną. Pożegnaliśmy się na wieki. 

„Zmiłaj się nad niemi, Panie!* — Szybko 
odszedłem z krwawego pola. 

Po powrocie w samotności wziąłem się do 
przeglądnięcia wspomnianej książki. Na tytuło- 
wej karcie podpisany był mój gość. Niektóre u- 
stępy były podkreślone ołówkiem : 

„Pójdź do mnie, siądziem na grobie narodów, 
Będziemy dumać, spiewać i łzy ronić.* 

Dziś już ciało gościa mego w proch się 
rozsypało. Krew jego na zegarku zaschła, a wska- 
zówki wciąż stoją na pół do czwartej, o które; 
szlachetny Polak skonał. 
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czywiście zorganizowaną bandę opryszków ści- ` 


ONA już za pierwszym razem sclwysała go, gdyby dają rękojmię, że praca taka wielkieby korzyści i powiedzi na notę rosyjską sprowadzi rad szwe- 


Lie niepojęta opieszałość i obojętność pelicyi peśzteń- | dla wszystkich przyniosła. 


Skiej, która pozwoliła złoczyńcy wymknąć się z Pasztu, | 


okąd był uciekł z Wiednia. Tym razem jednak nie 


łdołuł wykonać takiejże wycieczki, bo juź w Presz- | które na ostatniej sesyi w Radzie pańsiwa przez 


burgu przed kilku dniami schwytano go, ale cóż — 
lemeredy (bo tak się zwie ten śmiały łoir), san 
spełujł na sobie wyrok sprawiedliwości, Wraz ze 
miercia samobójcy tejemnica zstą.iła do grobu, bo 
Pozostanie na zawsze Nierozwiązani zagadką, czy 
Sziąłał na własną rękę, czy też miał wspólników i 
Jakich > 
Przez zapomnienie. Naporucznik 1 pułku 
Ułanów, hr. Józef Lasocki, biorący udział w dystan- 
Swym wyścigu z Wiednia do Berlina przenotowy- 
Wał przed kilku dniami w Rumburgu podczas pró- 
hej jazdy. Tu przypomniał sobie, że w gospcdzie w 
Miemep, gdzie nocował poprzednio, zostawił przez za- 
Bomnienie pugilares. Telegraficznie odniósł się do 
mtejszego burmistrza, który udał się do gcspody i 
*nalazł pod poduszką w łóżku, na którem spał był 
Madporucznik, pug.lares z kwotę 4571 zł., tudzież 


Klub Hohenwart2, zdaniem mowcy, wystę- 
puje w imię tych samych zasad i tencencyj, 


Koło polskie były popierane i dlatego znacho- 
dał on w Kole polskiem sympatyę i 


| 
ł 


dzki zajście w Hammerfest do wiaściwych roz- 
miarów. 


Minister prezydent bawarski br. Orailsheim 
bawiąc w Rzymie, złożył onegdaj wizyty mini- 


pomoc. | strowi prezydentowi włoskiemu Giolittemu, tu- 


Rozbicie się tego klubu należałoby uważać za | qzjeż ministrowi spraw zagranicznych Brinowj, 
klęskę dla naszego parlamentaryzmu, ponieważ z którym dłuższy czas konferował. Wieczorem 


| semitów musiałby zyskać na sile. 
| Dotychczasowe „vom Fall zu Fali" wspól- 
(ne działanie trzech wielkich stronnictw, uważa 
| więc mowca za najlepsze i okolicznościami u- 
|sprawiedliwione i wyraża przekonanie, że w te 
jedynie sposób można obeenie dojść do eelu. 
W szezególnem omawianiu cstatniej sesyi 
Rady państwa, wskazuje dr. Wielowieyski naj- 
pierw na wielką ilość postanowień dotyczących 
spraw ogólnych i wojskowych, a następnie do- 
tyezących interesów poszczególnych instytucyj 
lnb miast. (ży jednak te ostatnie, jak np. sub- 
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t 
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wówczas skrajny kierunek młodoczecków i anti- | tegoż dnia miał być u kard. Rampolli. Wczoraj 


miał mieć audyencyę u papieża. 


Jak z Rumuuii donoszą, zamknięcie ra- 
chunków państwa za r. 1891/92 wykazuje nad- 
wyżkę 10 milionów franków, Wyniki skarbowe 
pierwszego półrocza roku bieżącego każą Się 
spodziewać także nadwyżki, mimo że w budże- 
cie wstawiono wydatki o 8 milionów franków 
wyższe. 


Sułtan uchwalił wysłać do Armenii spe- 


ilku kuponami i rublami i przesłał odnośną kwotę | wencye dla towarzystwa Dunajowego i miliony | cyalną komisyę, która ma zbadać zażalenia tam- 
dla Wiednia, słusznie uchwalone zostały, na ra-, tejszej ludności i na podstawie przeprowadzo- 


£ zwłocznie tą samą drogą. 
Wyścig człowicka z koniem. Biegacz 
Morello, ze Bzlązka pruskiego, zamyśla równocześnie 
| 2 cficerami niemieckimi pieszo wyruszyć z Berlina 
0 Wiednia, i spodziewa się, że ich wyprzedzi. 
Trzęsienie ziemi w Węgrzech. W nocy 
4 środy na czwartek dały się uczuć w Dewie na 
grzech dwa silne wstrząśnienia ziemi, którym to- 
Warzyszył huk podziemny. 
Milan sie żeni! W niektórych pismach serb- 


fkich okazała się wiadomość, rzekomo nawet ze Źró- 
`a najpewniejszego zaczerpnięte, Że eks-król Milan 
żeni się wkrótce z bardzo bogatą córką bojara ru- 
uński go, a potem wstąpi jako pulkowiik do armii 
| Tomuńskiej, 
| Z braku. W ul. Hetmańskiej przejechał wczo- 
Tej Józef Stachnik Natalię Staszków, która ma u- 
Szkodzone obie nogi. Stachnika aresztowano. 
. Zgubioną spinkę od krawatki, przedstawiającą 
Wa, raczy łaskawy znalazea złożyć na inspekcji po- 
cyjnej. 
- Dorcżkarz nr. 2 przejechał dziś rano w ulicy 
| Zamarstynowskiej 4-letnią córkę Salamona Glassma- 
08, zam. przy ul. Bożniezej 1 11, 
,  Niewypłacalność. Wiedeński Creditorenve- 
Tein ogłasza niewypłacalność firmy G, J. Biülla w 
owym Sączu. 

Zmarli. W Poznaniu zmarł Fabian Choyna- 
Ski, weteran z r. 1931, prelegent Kółek rolniczych 
W Poznańskiem. 

We Lwowie Marya z Torosiewiczów Ukraiń- 
ska, wdowa po gr. kat. proboszczu, 76 lat. 

Emila Katarzyna Krdl z domu Broda, Żona 
Urzędnika kolei państwowych, zmarła dnia 29 z. m. 
, brzeżywszy lat 25, 

Karol Maly, słuchacz prawa, 
ku życia, w Białym Kamieniu. 

Stan powiereza. Przez całą dobę mieliśmy 
Pogodę. 

Barometr idzie w górę. 

Atar barometrn GreuniO*ALY do po zioinu 
IZB był dziś o 12 godzinie  »0011rie 763 am 

Prognoza na dobę dnia 2. października rb. (od 
Północy do północy). Wist | iq kierunku 
Południowo zachodni, co do siły słaby (2), Średnia 
temperatura doby pozostanie około --19 ©.. niebo 
będzie lekko zachmurzone, è względna wijgożność 
Powietrza około 70'/ę. Opadu 
nire, dnia 2. p: ¿dziernika 

św. Ewstachia. 


| 


zmarł w 20 ro- 


mmo= 


św. Leodegara, 


~ 


Teatr, literatura i muzyka. 


, — Repertuar teatralny: W teatrze 
ietnim ; Dziś w sobotę występ p. Romana Zelazow- 
Rkiego i p, Adeli Żelazowskiej „Rozbitki* komedya 


nie będzie, pogoda. ' 


zie nie umie powiedzieć. Przyszłość dopiero bę- 
dzie mogła wydać sąd o nich. A 

Dalej nie może dr. Wielowieyski pominąć 
milezaniem tej okoliczności, że i na ostatniej 
sesyi Rady państwa, podobnie jak na poprze- 
dnich, bardzo mało dla Galieyi uczyniono. Z o- 
[gólnych wydatków na regułacyę rzek i budowy 
kolei m:ła tylko cząstka na nasz kraj przypada. 

Sprawę regulucyi waluty omawia mowca ze 


stanowiska eficyalnego oświadczenia prezesa Ko- | Nou 


ła p. Jaworskiego i przypomina swoje w tej spra- 
wie wygłoszone przemówienia w Kole polskiem, 
w który h regnlacyę waluty naznaczył j+ko, je- 
żeli juz nie wprost szkcdlwą, to w każdym ra- 
zie jako niebezpieczna dla Galicyi, Głosowanie 
więc za nią uwaza jk» ofiarę naszego kraju dla 
interesów państwa 


i 


Dr. Wrelowie: - izy oświadczeniem, że 
Klub polski nwara , patryotyezny obowią- 
zek pozostania I va. i „. sianowisku wpróbowa- 
nego stronnictwa państwowego, — on zaś sam 


jednakże, jak i jogo s» lennicy, zawsze wystę- 
pować będą za tem, by Koło polskie tak wobec 
rządu jak i innych stronnictw zachowało „woluą 
rękę“, a pod żadnym warunkiem nie st.ło się 
stronnictwem ministeryalnem. 

Po wyczerpującem przemówieniu dr. Wie- 
lowieyskiego wywiązała się długa i ożywiona 


| 
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dyskusya, w której udział wzięli pp. Krzyszto- | 


fowicz, Agopsowicz, Siwieki i Teodorowicz, po- 
czem uchwalono posł. Wielowieyskiernu jedno- 
głośnie wotum zaufania. 


Ostatnie wiadomości. 


Jak we Wiedniu głosza, rada państwa bę- 
dzie zwołaną na 8. listopada, i zostanie jej przed 
łożeny budżet bardzo pomyślny. 

Quegdaj odnyły się w Pradze wybory uzu- 
pełniające do sejmu ezeskiego z kuryt ordyna- 
ckiej i nieordynackiej wielkiej własności. Čen- 
traliści usnręli się od wyborów, i wybrano zno- 
wu 12 konserwatystów. 


Pierwszy punkt porządku dziennego pierw- 
szego posiedzenia węgierskiej Izby deputowanych, 
(które się odbyło 29. z. m. stanowił wybór człon- 
(ków delegacyj wspólnych, Wybrani zostali człon- 
kami: hr. Teodor Audrassy, hr. Apponyi, As- 
| both, Abrany', Be-ksics, A. Beóthy, hr. Kdtound 
, Bethlen, Bokross, Bolger, Ozernkovies, Ernest 

Daniel, Falk, Fenjvossy, Fluger, Francisci, 
; Gyurkovics, Harkanyi, Iegechs, br. Huszar, Jo- 
(kai, hr. Karolyi, Kiss, Kubinyi, Latinovies, Mün- 
„nich, hr. Nako, br. Nikolics, br. Nopcsa, Per- 


W 4 aktach Blizińskiego, — Jutro w niedzielę o g. | czej, hr. Sztaray, Szell, Koloman Tisza, hr. Lu- 


Pół do 4 po południu „Trzy kapelusz“ krotochwila | dwik Tisza, Ugron, ! ) 
-— Wieczór o g. | Zastępeami: W. Beó:hy, G. Daniel, Melczl, Mi- 


W 3. aktach Alfreda Henncquin'a. 


Vukotinovich i Wahrmann, 


hr. ASELEEN 


| 
| 
| 
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nych dochodzeń przedstawić wnioski względem 
reform administracyjnych. 


timer fy Kamioi” 


Wiedeń dnia 1. października. Zdaniem 
ej Pressy obrady delegacyjne będą tym 
razem deść ożywione, ponieważ opozycya wę- 
gierska pod przewodem Ugrona w delegacji 
nęgierskiej, a młodoczesi w delegacyi au- 
stryackiej, namiętnie nderzać będą na polity- 
kę rządosą 

Wiedeń d. 1. października, 


dla obrony wybrzeży ogółem 3 i pół miliona 
zł., a na ten rok pierwszą 
350 000 zł. 

Wiedeń, d. 1. paździeruika, Kongres 
austryackich lekarzy, który miał się tu od- 
być 7. i 8. października, odroczono na póź- 
niej, z powodu niebezpieczeństwa cholery, 

Budapeszt d. 1. października. Przed- 
łożony delegacyom budzet wspólnych wydat- 
ków państwowych na rok 1898 wykazuje 
wszystkie wydatki w sumie 143,821.887 zł. 


l 


ga rząd z niezłomną energią. 

Bern d. 1. października. Wezoraj od- 
była się pod przewcdnictwem ministra spraw 
zagranicznych, p. Droz, wymiana ratyfikacyj 
kouwencyi w sprawie międzynarodowego ko- 
le,owego prawa frachtowego. Do konwencyi 
tej przystąpiły: Belgia, Niemcy, Austrya, 
Włochy, Francya, Holandya, Rosya i Szwaj- 
carya. 


Belgrad dnia 1. października. Wielu, 


naczelników gmin, radykałów, zasuspendo- 
wano i pod śledztwo oddano za nieprawidło-; 
we postępowanie z p'eniądzmi podatkowemi. 

Na ostatniem  posłuchaniu posła serb- 


skiego Gruicza u sułtana, oświadczył sułtan, | 


że uznaje uprzejme względem Turcji postę- 
powanie nowego gabinetu serbskiego. 


| 
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Przez CAŁY ROK otwarty 
koncesyonowany Zakład wodoleczniczy 
„MARJÓWKA” (poczta Lwów). 


Sześć nowych murowanych budynków. Kaplica (Msze św. 
codziennie). Urządzenia wzorowe. Kuchnia we własnym za- 
rządzie, Pobyt i kuracya zacząwszy od złr. 25 tygodniowo. 
Lokars przebywający stale w zakładzie Połączenie z siecią 
telefoniczną miasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzinach: 
8'/ą rano, 21, po poł., 7 wieczór Ze Lwowa (plac Halicki) 
w godzinach 115*/, przed poł., 5 po poł., 8 wieczór. Wszelkich 
bliższych informacyj co do pomieszkań i t. d. adziela zarząd. 


Emil Bertemiljan Brajer Dr. Wiktor Legeżyński 


właściciel zakładu. lekarz kierujący, 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


I. KAZNNIEKA POLEN 


| 


Belgrad d. 1. października, WSZYSCY ' po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 
przewódzcy radykałów rozjechali się na pro- | profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 
wineyę dla agitowania na zgromadzeniach w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 


ludowych. Pasicz przemaniał w Pożarewacu, 
Wniez w Mladonewacu. Na wezwanie Ranko 
Tajszica przybyła do Malenowaca 6.000 chło- 


pów, zorganizowanych wojskowo wedle okrę. = 


gów powiatu, ze sztandarami ; 
1000 jezduych. 

Na ponowne zebranie liberałów (mini- 
steryalnych), które się tutaj pod opieką 20 
Żandarmów i 10 kawalerzystów odbywało, 
w .argnęli przemocą radykały, i powstała wielce 
krwawa bójka. 

Belgrad dnia l. października. Z po- 
wodu osiatniego starcia między liberałami i 


z tych było 


Minister- | radykałami, wzywa burmistrz (zagorzały ra- 
stwo wojuy żąda na budosę drugiego statku | 


dykał) ludneść, aby się nie dawała zwodzić 
ajsntom prowokatorskim, przeciw którym z ca- 


W uadzwyczaj namiętuym artykule pół- 
urzędowym zowie Żasława Pasicza zdrajcą 
kraju, dla którego nie masz miejsca w re- 
jenegi. 

Male Novine przypominają, że podczas 
wojny serbsko-bułgarskiej Pasicz chciał wy- 
wołać rewolucję i werbował ochotników prze- 
ciw armii serbskiej. 

Londyn d. 1. października Times do- 


ratę w z rygorem prawa wystąni. 


t. j o 4,649.001 zł. więcej amżeli w roku ' nosi: Sulan uznał się notą rosyjską (ub. Ost. 


1892. Z tego wynosi «rdinarium 125,359.122 
zł., extraordin. 18.462 765 zł. Własue do- 
chody wy os;4 2,671.4938 zl, zatem pozo- 
staje do pokrycia dla obu połów  mowarchii 
kwota 141,144.394 zł t. j. o 4.675.016 zł. 
więcej auiżeli w r. 1892 Z tego przypada 
na ordinaryum 122 691.629 zł., na extraor- 
dinaryum 18,462.665 zł. Wydatki eruina- 
ryum wzrosły w porównaniu z r. ubiegłym 
o kwotę 3 046.432 zł, a extraordinaryum o 
kwotę 1,628.554 zł. 

Budapeszt d. 1. października. 
kouferencyi członków delegacyi węgierskiej 
podniesieno kandydaturę Ludwika Tiszy na 
prezydenta, a Gejzy Szaparego na wiceprezy- 
deuta tejże. Pierwsze posiedzenie delegacyi 
węgierskiej 
południu. 


Peszt d, 1. październ'k4. Wubee do- 


niesienia dzienników, iż zaszły tu wypadki: gniowej 


cholery azyatyckiej, stwierdza 
urzędowy, że dotychczas nie ma bynajmniej 
dowodu na to, iż osoby dostawione do bara- 


Wiad.) ciężko obrażonym. W odpowiedzi 
swojej poduiesie Porta, Że Bułgarzy należą 
do peddauych sułtana, Że sułtau ma prawo 
obchodzić się ze swymi poddanymi jak się 
mu podoba, i rady rosyjskie wręcz odrzuci, 


Waszyngton dnia 1. października. 
Aresztowano tutaj młedego Chińczyka, Leony 
Feo, przy którym znaleziono wielce kompro- 
mitujące papiery, wedle których w San Fran- 
cisco (w Kalifornii) spisek celem zamordowa- 


| 
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' nia cesarza chińskiego zorganizował. Papie- ' 


i 
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Na | ry wydano poselstwu chińskiemu. 


Wzedeń dnia 1. październ. godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 312*—. Akoje al- 
pejskie Towarz. górniczego 66—. Akcje wę- 


odbędzie się dziś o godz 5 po-| gierskie Banku kredytowex: 357:50. Akcje Banku 


anglo-austrjackiego 152:75. Akcje Unionbanzn 
241:75.  Akeje kols! Ksrola Ludwika 21550, 
Akcje kolei Półnoenaj 280:—. Akcje ksi Poti- 
(Lombardy) 98 76 Akcie tolei 


re 
-kir 


komunikat fó!dzkiej (losy tureckie) 45:80. Akeje koloi Pañ- 


stwowej 298 75. Akcje kolei Lwowsko-Czornis 
wieckiej 2218:50. Akcia kolej węgiersko-półnotao- 


l 
i 


i 
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przy ulicy Sobieskiego l. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej |. 9). 


648 Ordynuje od Il—12 i od 3—5. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


b. lekarz szpitała Św. Ludwika i elew-asystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie, 122 
po odbyciu kilkoletuich studyów w klinikach 
prof. Widerchofera we Wiedniu, Henocha w 
Berlinie i Epsteina w Pradze, osiadł we Lwowie. 


Ordynuje od 2—5. — ul. Teatralna |. 5. 


Specyalista chorób skórnych I wencrycznych 


Dr. Słanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice pri f. Kaposiego i rof. Langa 
we Wiedniu 

mieszka ul. Zimorowicza (boczna) 7 B. 

703 Ordyzuje od 11—12 i od 3—5. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
130 za 
Prof. Dr. Longin EF'eigel 


mieszka obecnie vl Łyczakowska | 5 II. p. 


i ordynuje w chorobach wewnętrznych i usznych 
Gd godz. 2 do 4 z południa. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Stanisław Dekański 


sekundaryusz krajow. go szpit-la, lekarz chorób wewn. 
specyalistą masseur 
crdynuje od godz. 3 do 4 731 


przy ulicy Czarneckiego l. 4, 1. piętro. 


Złr. 45000 wyn si główna wygraua 
wielkiej pięódziesięcio-centowej loteryi. 
Zwracamy uwagą, iż ciąguienie naznaczone 
na dzień 15. października. 


Sprawdzenie widoczne. 


Skero się raz dozna cudownego skutku z 


„Dzień i Noc“ operetka w 3 aktach Audrana. |klos, Mohay. Pavies, hr. Szapary, 2 
— Czeski teatr narodowy na międzynaro- | Tolnay i Uranyi. Z interpelacyi, wniesionych na 
Owej wystawie muzyczno-teatralnej we Wiedniu | temże posiedzeniu, najwięcej interesu piaite 
18824 — oto tytuł pokaźnego tomu (220 strony), | Wiuła interpelaeya p. Józefa Kovacsa do |Pc> 
W którym znakomity dyrektor praskiego teatru F. A.| denta miristów w Sprawie trójprzymierza Z Z8- 


į wschodniej 157*—, Losy komunalne wiedeńsz'e 
ków zapadły na cholerę. . Akcje Tow. sareckiegu sarugdu aata 


Budapeszt d. 1. października. Dzisiaj 160*—. Galie. oblig. indemn. 105*—, Akojc kości 
odbędzie się znykła konferencya delegatów | półncono-zachud, ist, 5. Zdbethaly 227:25 Losy 
j zustryaekich względem wyborów do komisyj, | regulacji Cisy ; Akcje Banku dis krajów 


—* — 


użycia Cróme Simona przeciw opierzchnieniu, 
pękaniu, odmrożeniom i 
czerwoności, łatwo przycho- 
NĘ dzi przekonanie , że nie ma nad 


m mą 
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*zżubert zebrał sądy nieczeszich dzienników o przed- 
Mwieniach czeskich w Wiedniu. Widnieje z nich 
=Bzechstronne uznanie dla muzyki i artystów. Z pol- 
Xich pism uwzględniono: Dziennik polski i po- 
śnoński, Echo muzyczne, Kraj, Kurjer polski, 
azetę polską, Kurjer warszawski, Nową refor- 
ię i nasz dziennik, 

— H. Sudermanna najnowszą powieść 
"Wesele Jolany* przełożono już na polskie. 

— „Przegląd Katolieki* zamieszeza w nu- 
"erze najnowszym artykuł p. t: „Ze starych inwen- 
szy kościelnych“, przez ks. $. Stycznia, zawiera- 
€y wiele ciekawych wiadomości o dawnych sprzę 
«ch, ubiorach i innych przedmiotach kościelnych i 


pot 


pytaniem, czy takowe miewzruszone i na seryo 
istnieje. Oczekiwaną jest odpowiedź interpelowa- 
nego % niezwykłą ciekawością. 


Do Wiednia przybył minister bułgarski 
Nacewicz i traktował z Linderbankiem w spra- 
wie bułgarskiej pożyczki kolejowej w sumie 100 
mil. franków. 


Donoszą z Tryestu: Onegdaj wieczór eks- 
plodowała na miejscu oddalonem cd środze mia- 
sta petarda. Zamierzoną była demonstrecy:, która 
się nieudała, gdyż mało było huku; nie zrobiło 
to wrażenia. Posądzają o podłożenie tej pedardy 


NAZZA 


Ponieważ tym razem czterech młodoczechów 
(Massaryk, Herold, Eim i Pacak) zasiada w 


delegacji, otrzymają jedno krzesło w komisji | austr, 


budżetowej. 
austryackiej odbędzie się dziś o godz. 1 
południe. Na prezydenta jej naznaczony jest 
Chlumetzky, na wiceprezydzata ks. 
Hauswirth. 


Berlin d. I. października. Rząd chiń. 
ski wystosował do p. Brandta, posła nie- 
mieckiego w Pekinie notę, w której poduczi, 
jakie niebezpieczeństwa urosły dla państwa 


opat 
Í 


i 
| 


oronnych 22480. Akcja Bemkversinu 11450. 
Rosyjski rubs? papierowy 12025 


43490 rents wspólne —'—. 


l 5%, rena 
papierowa 


+0, renta aastr. złota 


— -——, 


Publiezne posiedzenie delegacyi ; ——. Rente ào węg. tota 112-40. 50/, renta 
. wig. papierowe 100'45. Nanoleondory 


arki niem. — —, 


z 
EEC TD PE E |1 


wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 1. Października (Z [zby handlowej) 


akt 


+ mm 


gry, Cold-Creamu skuteczniejszego 
do utrzymania powłoki ciała. 
Pudr ryżowy i Mydło Simona 
uzupełniają pomyślny skutek. Wy- 
magać podpis: Simon, ul Granze 
Batelićre, 18, w Paryżu. — We 
Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, w 
składach perfum i u fryzjerów. 


Oświadczenie. Niniejszem oświadczam, że 
z dnie'n dzisiejszym wystąpiłem z redakcyi Ku- 
ryera Polskiego. 

Lwów dnia 1. października 1:92 r. 


mnowiacy zarazem przyczynek do zarzuconej obeeniel tych samych, którzy spowodowali zeszłomiesje- ; : R 5 acy sau Antoni Jastrzębiec. 
NE Endo ii "MIT SM eks w, ad > „hem namiestniet s |ch ńskiego Z powodu przemycania broni, Keia galio. Karcia Ludw. Ż0 s. m. k. ne 317 — e 
e Swe Te. PR, are ô A ri ł Anglik i i Kelej Lwów-Czern.-Jasska ne 200 sł w 242— 245 — 
——L Uwięztono wczoraj 4 młodych chłopców i ko.|zwłaszcza przez Anglików, do Chin, i powo- par, wwa aaa Ab at m a . Bdóc aoc 
| i chankę jednego z nich. Zarządzona u nich rewi-'łując się na traktaty prosi, aby zwrócił uwa- Banku kredzi. gaic. gal po mi. w. a. . —— 210.— 
t 
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DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


Poz 
MASZYNKI uniwersalne do tarcia mi- 
i gdałów, bułek, cukru itp. po złr. 170, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny l. 1 (naprze- 
ciw katedry). Cenniki szczegółowe do dy- 
spozycyi. 3879-19 


'AWÓZ KOŃSKI w większej ilosci do 
nabycia od 1. listopada b. r, — Bliższa 
wiadomość w Dyrekcyi Tramwaju, uliea 
Józefa Bema 10. 385 
EST DO SPRZEDANIA domek parte- 
rowy. Ulica Na Bajki Nr. 12. 391, 


ĄFADENIK posrukuje lekeyi na wies. w koszyczkach 5-kilowy:h, najsta- 
J. Kowalczuk w Sorokach, poczta Gwoż-.ranniej opakowane, rozsyła najta-| Jęcjć dla każdej rodziny. Cierpiącym na 

394 aiej handel 8904| żołądek polecane przez lekarzy. Ža na- 
desłaniem przekazem 40 ct, wysyłamy 


dziec. 


OTOMINIATURY pastelowe Stefana M ki J | 
Grzywińskiego. plac Benedyktynek l. 2. St. ar IewiCza N. Sting a Neffe "ien 1, Circos- 


gasse 36, Post 2. 


PT do wszystkich dzienników, 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 


(jo TPALNE BIURO sprawanków dla 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 248 


Wszelkie możliwe 


rodki do desiniekcy! 


jakoteż 


rozpylacze do karbolu 


po cenach najtańszych 
poleca 3648 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Tylko zir. 3 


Najstcgo vniejszy podarunek na 


Uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


GASE NYO M 
inogoray 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — (| 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pieknych 


Siegfried ll odascher 


Wien, II., grosse Pfarrgasse 6. 


tl 


Najlepsze Czernii 


na świecie. 


WIEDEŃ. 
Znane od miu 1835 


UZERNIDŁO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 
daje łatwo bardzo czarny lśniacy 

połysk, czyni skóre trwała. 

HG Do nabycia wszędzie, "Tag 

Zwraca się uwagę w własnym in- 
tee ie Szanownej Publicznosci, aby 
wyraźnie domagała się Czernidła 
Fernoiendta i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu- 
je się napis ST. FERNOLENDT 
namnożyło się bowiem pełno falsyfi- 
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę. czem w błąd 
upujących wprowadzają. 


PROSZEK PERSKI lużny na wagę, w li- 
ściach, we flaszeczkach. 

PROSZEK „Andela“ w puszkach. 
PROSZEK „Zacherlin* we tluszeczkach. 
ROZPYLACZE gumowe do proceku. 
TYNKTURA „Ha tmanna* na pluskwy. 
PROSZEK na szwaby. = 
BORAKS mieleny na szwaby. 3655 
LAPKI na szwaby. 

jyy Naftalina, Saszetki naftali- 
Przeciw nowe, Papier naitalinowy, 


molom Kamfora, Pieprz, Paczula, 


Piżmo, Kamfora naftalinowa 


Przeciw muchom x. zg ANGOSTURA BITTERS X . me ae 


zbadana fizyologicznie i chemicznie. 3893 


prlecj Trzaski, | 


A LOJ ZY H U B N E R Z powodu grożącej epidemii choleryoznej polecamy jako niezrównane środki 


dyctetyczne wyborne, prawdziwe franeuskie koniaki, angielskie A y 
Gin, niemniej nasze wina hiszpańskie i portugalskie, Portwein , Sherry, Maderę, Ma- 


Lwów, Rynek |. 38, 


Z 


z 


jubiler i złotnik 
we Lwowie, pl. Marjack, 
poleca swój bogato za- 
opatrzony skład wyro. ill | 
bów Jubilerskich, zło- ŚAM „| 
tych i srebrnych | 
po najniższycu ` 
cenach. : 


ERN 


Pracownia sukien damskich 
FRANCISZKI BUMEL 


we Lwowie 
ul. Skarbkowska I. 35 (parter) 
wykonuje 
wszelkie roboty w zakres dam- 


skiego krawiectwa wchodzące , 


podług wzorów paryskich 


w jak najkrótszym czasie i po jak najprzy- 
stępniejszych cenach. 


= CZITY 


sosny, dęby i buki. 


i A 


Ą naju i biuro ralegraficzne w hotelu. Stacja 
M przy dworcach kolejowych. 31 


skopy, rozmaite lupy itp. 
Również przyjmuje urządzenia 
X 
: 


Kupuje 


stare, zdatne do wyrębu 


z 


pa 


Główna wygrana 


Oferty adresować: 


J. H. Wegener 26, A a 


Wamdsbek bei Hamburg. 


Nzjprzedniejsze kuracyjne |— 


nie długo nic nie tracąe na dobroci 


we Lwowie, Rynek l. 42. ET" 


ar— r -~ Ra 


A e. «ty away ZA 


Wiedeń, 1., Giselastrasse 1. 
Wszelkich informacyj udziela, (Marka 5 


Ceny fabryczne i hurtowne 


Dla mężczyzn. 


Jednym z najdonioślejszych wynalazków jest bezsprzecznie c. k. uprzyw. 
galwano-elektryczny przyrząd „Refector*, dający się niewidocznie nosić 
przy sobie, a pomocny w wypadkach osłabienia sexalnego w zadawnio- 
nych razach. „Refector" został patentowany we wszystkich państwach i od- 
znaczony srebrnemi medalami. System prof. dr. Volty. Zupełrą nieszko- 
dliwosć tego przyrządu zaręczamy, a z łatwością umieścić go można w kie- 
szeni, Lekarze wszystkich państw zalecają go gorąco. Broszury z ilustra- 
cyami i sposobem użycia gratis (w zamkniętych kopertach za nadesłaniem 
10 et. w markach) dostanie u właściciela e. k. przywileju J. Augenfeld, 

elektro-technik , Wien, I, Schulerstrasse 18. 3891 


-a 
FA 2 


Wiedeń, „Hotel Metropole“. Jednoroczny kurs kapiecki 


Ringstrasse, Franz-dJosefs=(ual. Wielki hotel pierwszorzędny 
(300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*) kąpiele w Du- 
„Mamweju przy domu, omnibus, hotelowy 
22 L. Spelser dyrektor, 


Austryackie generalne zastępstwo 
madwornej fabryki fortepianów 


Juliusza Bliithner +L ’ 
zawiadamia, że z powodn urządzenia teatralao-muzycznej wystawy w Wiedniu 
znajduje się wielki wybór fortepianów i pianin z tej fabryki 
w głównym składzie 
w Wiedniu, I., Himmelpfortgasse 20 


które podczas trwania wystawy po zniżonych cenach (pianina po 490 złr., for- 
tepiany po 750 złr. sprzedawane będą. 


3876 Skład fortepianów BERNARD KOHN 
generalny zastępca Juliusza Błithnera. 
SG Stały skład 200 sztuk nowych i przegranyeh fortepianów, pianin i har- 
monij. 


Dyplom honorowy, Zagrzeb. 1491 Medal złoty, Temeszwar. 


KWIZDY anii 


B A53; 
GRALI me : | zie 


5 Płyn restytucyjny 


woda do mycia koni. Cena flaszeczki złr. 1:40. 
używany od lał 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj- 
lepszych stajniach cywilnych, jako Środek wzmacniający po wielkich natęże- 
niach, w zwichnięciach, spleczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskułów, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 3274 
IMĘ Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie: "pg 
Kwizdy Kerneuburgskiego proszku dla bydła. 
ANIĘ Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjach Austro-Węgier. -Pu 


GŁÓWNY SKŁAD: . 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 


c. ik. austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 


Jako ochrona przeciwko biegunce 


Dr. Siegert'a sławna 


Dopomagsa trawieniu. 


lage Alikanty i t. p. w najlepszych gatunkach. Wysyłka pocztowa 3 butelki. 


The London Bodega Company 


WIEN, tylko: 1. Goldschmiedgasse 6, Stephansplatz. 


Istniejąca od 24 lat firma optyczna 


CELESTYNA KODTKOWSKIEGO 
we Śwomie, w Hotelu Zorža 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 

w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzęduych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to :; 

okulary, ewikiery od 80 ct. i wy- 

żej, barometry pod gwarancją 

termometry, steroskopy, mikro- 


dzwonków elektrycznych 
pokojowych i domowych, 
po eenach umiarkowanych i pod 
gwarancją. 
Wszelkie reneracye wykonuje 
szybko i tanio. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Wielka loterya 50-centowa. Przedostatni tydzień! 


- | venae jako najwyborntejsze do her- 
aty, wina odów. Złożone w su- 
feslawskie chem miejscu utrzymują się nieskończe- 


smaku, dlatego też należy je gorąco za 


pud. na próbę. Wyborny chleb Grahama. 


TAUGRONA | Elegancka karota 


a m mA MA MG A 


w Wiedniu Wszystko! w Wiedniu 
Go kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w 
dział przemysłu i handlu wchodzi, dostar- 

cza i wysyła za pobraniem 8867 


|ALBIN KRAJEWSKI 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 et., przeciwko 


Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco, 


wy 


Cbe 


Skład najlepszych na świecie fortepianów z fabryki Steimvay i Syn. 


irytusy Whisky & 


ii ai W 


75.000. Pe w. 


Kitz % Stoff, Sokal & Lilien. £ 


KAROL MALY 


słuchacz prawa, 


syn $. p. adwokata krajowego Dr. Karola Maly i $. p. Karoliny 
z Gerardów - Festenburg, 


opatrzony śś. Sakramentami przeniósł się do wieczności w 20. roku 
Bycia po krótkich lecz ciężkich cierpieniach we czwartek dnia 29. wrze- 
śnia b. r. w Białym Kamientu. 


(Coupé) z fabryki Lohner'a w Wiedniu, kupiona za cenę złr, 1100, zaledwie kilka 
ms:esięcy używana, z powodu przesiedlenia się 


Eksportacya zwłok z dworca kolei Podzamcze, na cmentarz Łycza- 
kowski nastapi w sobotę dnia 1. października b v. o godz. 3. po połu- 
dniu na które w głębokim smutku pogrążony brat z rodziną krewnych, 
przyjaciół i pobożnych chrześcian zaprasza. 


Biały Kamień, dnia 29. września 1892. 3912 


do sprzedania za zir. 700. 


Bliższych szezegółów udzieli 3913 
Weterynarz krajowy Wielm. Pan Nedwed w Czerniowcach. 


1 


„W jste TE DL KMN > 3,4 z4 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu. i 


Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypee, eierpieniom 3 2 
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony. m 
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 zły. 


3 


gośćcowi i reumatyzmom. : 
Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat. roślin. FSB 


kupiec, inteligentny, zaszezytnie polecony, z 1Sto letnią 
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. a TTN 


Doin a rozległą praktyką w kilku gałęziach, mogący pryn- 
Skład w Wiedniu: J. Weis, Mohren-Apotheke , I., Tuchlauben 27. $A |cypała zupełnie wyręczyć, obecnie na posadzie jako kantorzysta, 
i T a | , życzy zmienić posadę. M. D. post. rest. Czerniowce. 


TERELI TO FrEE ICT 
O AA? AE AAAS 


SKŁAD FABRYCZNY PAPIERU | 
Antoniego Gawłowskiege 


miica Batorego 1. 14 
poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieústwu papier różn‘ = 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 


Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
+ oprwarorzadnych »teyk 
wm rento najtańszej 
oraz różne 
przybory do pisania i rysowania. 
Przyjianje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bslety w wiejkira wyborze. 


Ramy i paspartu ma cbrazy, premie, fotografie it3. 


L JiEKLEJ ONE 
BYTE I AYNAN: n 


z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleca po cenie od złr. 1:20 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14. 


ct.) 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII./1. Kalserstrasse Nr. 41. 


Najlepsze nowości w zakresie pieców. Napełniane regula- 
torem, z płaszczami do wentyłacyi , kaloryfery do centralnego 


ogrzewania lub osuszania. 


Piece emaliowane w każdym kolorze. 

Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe. 

Nowe przen śne piece do drzewa z patentowanym zbior- 
nikiem ciepla, o trwałej a przyjemnej temperaturze. 

Cyklop, nowe, nieustannie gorcjące piece do węgli, bez dymu. 
Trwałość opału i oszczędność. 

Palowiska przenośne lub stale. 3029 

Kafle do wykładania ścian, nie do zniszczenia. 


Wzory bezpłatnioa, 


Akademia dia handlu i przemysłu 


VVT Gracu. | 


dla maturzystów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowe- 
mu, lub też mających zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 
pracować. — Szczegółowych objaśnień udziela 3756 
Dyrekcya Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu: 
A. He 


, 
Za- 


w” GcCiram id. 
; , f - 7 77.25 2 SPIP ANT OE, 


4 
> 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmlyczno, toatatewa | Perfowecja 
Antilentilia. E TO 2 ANTILENTALIĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 


blizny itd., nadaje cerze świetną blałośó, świeżość 
| delikatność. — Cena 2 złr. 


Towarzystwo powroźnicze 


w Radymnie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoja 3092 | 


-1° ł Ę 7 łowiał il życi 
Pilipton włosom siwym i wypłowiałym aa kilkakrotnem użyciu 


rzywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, leez tylko LANE" a n a a 
EE ww. które pod nem e znakomitego wyroby powroznicze l sieciarskie 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — tudia 


Cena flakonu 1 złr. 50 et. 
pasy do maszyn , liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 


bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 
Wszelkie roboty ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
| sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itd. wykonuje 
| nasz stypendysta, który Się kształcił kosztem Wydziału krajowege 
| w fabrykach w Wiedniu i Póchlarn. 
Cenniki gratis i franco. 


1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
Valentin wo WRACA | do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et. 


PUDB KSIĄŻYCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 


katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, Dyrekcja: 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- GA: Ą 
kszeniu twarzy, Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ct. Rózowy dla blondynek. kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


p: s Usuwa z twarzy pryszcze liszaje, trądziki, 
Woda tiofkowa, pierzchnienie i łuszezenie. skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 

wybiela i wydelikaca. - Cena 1 mr. 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu |; 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szezotek, pularesów, worenzków i sakiewek, 


Instrumentów muzycznych | 
Harmonik, Skrzypiec, Głltar, Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 


i przyborów uv reperacji fortepianów 
w handln pod firmą 


A, SEDE, AK 
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Łuskawa zamówienia uskuteczniają się natychmiast, 


T nata Odznacza się nadzwyczajną delika- 
Mydio kosmeoty ĆZNE, tnością i nader przyjemnym Zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 


z twarzy. — Cena 60 cantów. 


„IHNATOWIÓZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — W UZER- 
NIOWCACH Rynek l. 2. 


ZAKIANAIIOOODODODODOGOOEM 


AKXKAAIXAKXKKAKXKKAKKKXIIOAXXA AAXKKAIODOODOCOK 


IOIZOOOCCA IE NAAIRANKKE AKICILIK ICIL KIC JELICIE ICIC KLIC JC“ 
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Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drukarni i litografi Pillora i Opółki we Lwowie 


s93 do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 
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Wielki wybór 
najmodniejszych kapeluszy damskich 


na sezon letni i jesienny 3368 
utrzymujemy w naszym magazynie i polacamy po możliwie 
umiarkowanych cenach Szan. Paniom 


| SEDLER I W. KARPINSKA 


plac Kapitulny 1. 8, we Lwowie. 
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; Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze pros my nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. zu list przesyłkowy. 


OBOMONOBORCEOJSORWOŚCH 
| mano PE - Zaza 4e 
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Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychmiast. 
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L Rz" por AZ . mirnim Baa 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


